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Półmilionowy członek PPS złożył ślubowanie
„Sztandary PPS to wolność narodu - -  to niepodległość i socjalizm"

Sala ..Bomy* wypełniona do ostat­
niego miejsca, przybrała niecodzienny 
wygląd. Po obu stronach prezydium, na 
pokrytych czerwienią kolumnach wi­
dniały emblematy OM TUR. skrzyżowa­
ne młoty i płonące znicze. W głębi, na 
Ile symbolicznych trzech strzał, srebrzy­
sty znak partyjny i napis: „500.000 
PARTIA*. Z balkonu pierwszego, dru­
giego i trzeciego piętra zwisały, obok 
starych bojowych sztandarów, sztanda­
ry nowoutworzonych kół dzielnicowych.

Prezydium otoczone szpalerem mło­
dych OM TUR-owców w niebieskich 
koszulach I czerwonych krawatach 
przedstawiało imponujący widok.

Niżej podium prezydialnego sztandar 
CKW PPS w honorowej asyście 3-ch 
chorążych.

Przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
i spontanicznych owacjach, rozentuzja­
zmowana młodzież OM TUR-owa wnio­
sła Premiera tow. Cyrankiewicza na
salę.

Uroczystość zagaja przewodniczący 
Stołecznego Komitetu PPS tow. dr Ja­
błoński.

Mówca podkreśla, że Warszawę spo­
tkał wielki zaszczyt święcenia uroczy­
stości wręczenia półmilionowej legity­
macji partyjnej.

Tow. dr Jabłoński powołuje następ­
nie do prezydium Generalnego Sekreta­
rza CKW PPS Premiera tow. Cyran­
kiewicza. sekretarza Stołecznego Komi­
tetu PPS tow. Dąbrowskiego, sekreta­
rza warsz. Rady Związków Zawodo­
wych tow. Krawczyka oraz przedstawi­
cieli poszczególnych dzielnic.

Do prezydium zaproszony został rów­
nież, uczestniczący w uroczystościach 
sekretarz Federacji Socjalistycznej De­
partamentu Sekwany, jeden z przywód-

Himmlerowi zawdzięcza oskarżony 
swoją krwawą karierę

WARSZAWA, IR 3 (obsł. wł.) Wczo­
raj Trybunał przystąpił do dalszego ba­
dania świadków

Pierwszy zeznaje świadek Michał Ku­
la, inżynier-mechanik. Do Oświęcimia 
przybył dnia 15 sierpnia 1940 r. Świa­
dek opisuje straszliwie udręczającą gim­
nastykę. jaką początkowo w obozie sto­
sowali Niemcy.

Po placu wysypanym żwirem, więź­
niowie bez obuwia w upalnym słońcu 
musieli biegać całymi godzinami Jeżeli 
ktoś padł ze zmęczenia już nie nowsla-

Polska ju * istnieć nie
będzie

Dowódca obozu Fritsch zebrał pod­
czas pewnego apelu wszystkich więź­
niów i wezwał inteligencję polską: pro­
fesorów, lekarzy, inżynierów, adwoka- 
'ów, żeby zapisywali się do kamienio­
łomów. ■ Obiecywał. że po 3 ch lalach 
będą mogli sprowadzić rodziny i żyć

W ARSZAW A 16. 3. (obsł. w ł.). W  d n iu  w czorajszym  w sa li Ro­
m a m iała  m iejsce podn iosła  uroczystość P o lsk ie j P a r ti i  Socjalisty ­
cznej.

W obec licznie ztrrom adzonvcb członków  P a r ti i  i  zan roszonrcb  
"ości G eneralny  S ek re ta rz  CR W  P P S  tow . P rem ie r Józef C yrankie­
wicz w ręczył legitym ację  członkow ską P P S  z num erem  ko le jnym  

500.000.
Półm ilionow ym  członkiem  P a rti i  je s t tow . S tan rrec iak  W łady  

sław . u r. w  ro k u  1893 —  z zaw odu to k a rz  -  m etalow iec, m ieszkan iec  
dzielnicy W ola, k tó rą  tow . C yrankiew icz w przem ów ieniu  sw ym  
(w y ją tk i poda jem y  p on iże j)  nazw ał „pepesow ską".

ców socjalistycznych we Francji — 
Slibbe.

Przewodniczący udziela głosu Gen. 
Sekretarzowi CKW PPS tow. Premie­
rowi Cyrankiewiczowi.

Na wstępie mówca podkreślił, że uro­
czystość wręczenia półmilionowej legi­
tymacji partyjnej, jest przede wszystkim 
manifestacją siły PPS.

„Uroczystość święcimy w Warszawie, 
bo tu toczyła się najhardziej ofiarna 
walka warszawskiego świata prący, bo 
tu skoncentrowała się i zsymbolizowała. 
się historia oknnacji i całe męczeństwo 
Polskiego Narodu.

Każdy z nas — ciągnął dalej mówca 
— powinien sobie dobrze zdąwąć spra­
wę, że fundamentem tej siły — wyra­
żonej w półmilionowej liczbie członków 
jest wszystko to, co w naszej przeszło­
ści było wielkie I piekne. Siłę musimy 
jednak czerpać również i z błędów. Ze 
wszystkich pomyłek i porażek. To jest 
nasza konieczność i obowiązek.

STARAMY SIĘ WTEDZIEĆ KOGO 
PRZYJMUJEMY

My nie przeceniamy znaczenia samej 
tylko liczby członków partii. Do nas za­
pisało się już daleko więcej niż pół

Piaty dz?pó nroresn Hnessa

jak normalni robotnicy. Dodał przytym. 
że o Polsce należy zapomnieć, gdyż 
Polska już nigdy istnieć nie będzie. Ci 
więźniowie, którzy dali się otumanić 
słowom Fritscha, w bardzo rychłym 
czasie wyginęli.

Gdy zaczęto do obozu przywozić Ży­
dów, z reguły kierowano ich do karnej 
kompanii. Pobyt w tej kompanii rów. 
nał się śmierci w straszliwych męczar-

Głód
W roku 1940 kapo specjalnie poszuki­

wali więźniów, którzy mają złote, zęby. 
Wszyscy ci więźniowie zginęli, ponie­
waż kapo chciało przywłaszczyć sobie 
złoto. W tymże roku panował w obo­
zie straszliwy głód. Więźniowie prze­
trząsali śmietniki, wybierali z nich o- 
bierki, zgniłe jarzyny i wszelkie inne 
odpadki. W tym czasie świadek bywał 
często w krematorium, gdzie reperował 
ruszty i inne urządzenia. Zwłok było 
dużo, palono je szybko. Nie zawsze

miliona, ałe my staramy się wiedzieć 
kogo przyjmujemy. Wiatr nam przy­
niesie nie raz kogoś, kto węszy koniunk­
turę ,kto chce legitymacją partyjną wy­
machiwać, aby dostać posadę.

Czasem usiłuje ktoś do nas wstąpić, 
gdyż myśli, że głównym, czy nawet je­
dynym zadaniem naszej nartii jest wal- 
ka z drugą partią PPR. że właściwie 
po to  tylko, ku nadziei całego wstecz 
nictwa Pan Bóg nas stworzył

Co prawda, są to nleiicrne wyjątki, 
gdyż jasny jest nie tylko nasz program, 
ałe • nasza taktyka.

WRÓG ŚWIATA PRACY JEST 
PO PRAWICY

Wróg Świata pracy jest na prawicy, 
na iewry musi być i będzie sojusz uz­
godniony wspólnej wńlki o 'demokrację 
społeczną i utrwalenia sił dla niepodle­
głości Narodu Polskiego. Nasza partia 
nie dla pięknych ócz u towarzyszy z 
PPR idzie z nimi w bratnim sojuszu ale 
dlatego, że w tym sojuszu mieści się 
całe doświadczenie polskiej klasy'robot­
niczej i międzynarodowej.

Jesteśmy dumni z tego — ciągnął 
mówca — że tak wielka część klasy ro­
botniczej, gdy myśli o lepszym jutrze

z pieca wyjmowano dokładnie spalone 
ciało. Niejednokrotnie ną kościach po­
zostawały jeszcze kawałki mięsa. Wy­
głodniali do ostateczności więźniowie, 
skradali się do krematorium i kości te 
obgryzali.

„Głupi Jakub"
Na pytanie sędziego świadek' opisuje 

wypadek wycięcia języka jednemu ska­
zańcowi. Miano powiesić jednego z jeń­
ców rosyjskich. Gdy postawiono go pod 
szubienicą, chociaż miał ręce związane, 
bronił się rozpaczliwie. Stał na stole, 
na którym był ustawiony taboret. Jed­
nym kopnięciem zwalił ze stołu SS-ma- 
na Bergera. Ten poderwał się z ziemi, 
skoczył na stół. ■ rozciął więźniowi no­
żem usta, po czym obciął mu język 
Więźnia powieszono.

świadek wspomina jeszcze o pewnym 
Żydzie, imieniem Jakub. Był to olbrzym 
o niebywałej sile. Człowiek ten był u-

(Ciąg dalszy rui stronie 2)

dla siebie, czy dla swoich dzieci, gdy 
myśli o Polsce — to myśli o PPS i wie­
rzy w PPS.

Manifestacja dzisiejsza — zakończył 
tow. Cyrankiewicz, — jest manifestacją 
nie tylko liczebnej potęgi naszej partii, 
jest jednocześnie stwierdzeniem siły po­
ciągającej, jaką ma PPS, dzięki swej 
tradycji, dzięki swojemu oczyszczaniu 
się z błędów 1 dzięki umiejętności wy­
ciągania wniosków 1 nauk z przeszłości.

PPS zrodziła się z dążeń ludu pracu­
jącego, z woli walki. Wiele ofiar nasze­
go polskiego ludu ponoszonych było pod 
PPS-owskimł sztandarami. Dla nowych 
członków partii te sztandary muszą 
mówić o wszystkich walkach już minio­
nych, te sztandary prowadzić ich będą 
do walk przyszłych. Te sztandary to 
wolność naszego narodu, to sprawiedli­
wość społeczna, to niepodległość 1 so­
cjalizm*.

Po przemówieniu Generalnego Sekre­
tarza CKW PPS tow. Premiera Cyran­
kiewicza zabrał głos deputowany Stibbe, 
który złożył hołd walce polskiego ro­
botnika, stwierdzając, że Polska reali­
zuje głębokie przemiany społeczne, ob­
serwowane we Francji przez socjalistów 

. z najwyższym zadowoleniem, jako przjt- 
miany tworzące bazę postępu 1 wzmoc- 
nięnia demokracji.

Skolei tow. Premier Cyrankiewicz 
wręczył półmilionową legitymację no­
wemu członkowi partii.

Przy okrzykach „niech żyje czerwo­
na wola*, „niech żyje PPS" półmiliono­
wy członek Partii tow. Stangreciak zło­
żył ślubowanie, że nie zawiedzie zau­
fania Partii i będzie wierny Czerwonym 
sztandarom, które symbolizują siłę, na­
szą wolność, niepodległość i socjalizm.

W odpowiedzi tow. Premier wzniósł 
okrzyk:

„Naszą siłą, naszą dyscypliną, naszą 
jednolitością — niech żyje PPS*.

Vandenberg non‘era Trumana
WASZYNGTON 16. 3. ( r) . Na po- 

siećtoeniu kongresowej komisji zagra. 
n cznej senator Vamdenberg zapropo­
nował, ażeby m inister gen. Marshall 
omówił sprawę propozycji udaele- 
nia przez Stany Zjednoczone pożycz­
ki Turcji i  Grecj bezpośrednio z ge- 
•neratissfmusem Stalinem.

Senator Vandenberg oświadczył, 
że popiera w  zupełności stanowisko 
prezydenta Trumana.

Turecki szef sztabu 
jedne do USA

WASZYNGTON 16. 3. Qr). Według 
doniesień z Ankary szef sztabu annii 
tureckiej ma się udać w  naibi ższym 
czasie do Waszyngtonu.

Ambasador Paterson 
nie powróci do Belg-radu

LONDYN 16. 3. ( r) . Według donóo- 
si-eń z Waszyngtonu ambasador ame­
rykański w Jugosławia Paterson nie 
powróci już na swoje stanowisko.
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Piąty dzień procesu Hoessa
(Ciąg dalszy ze strony 1) 

myślowo chory. SS-mani używali go 
do duszenia więźniów.

Byt jeszcze drugi sposób, którym Ja­
kub zabijał skazanych przez SSmanów 
ludzi. 'Zamierza! się na więźnia, a gdy 
ten odruchowo się uchylał, Jakub wa­
lił go z potworną siłą pięścią w kark, 
po czym chwytał za głowę i  wyrywał 
czaszkę z podstawy.

Hoessowa wyrażała się, że jest to zby­
teczne, ażeby postronni ludzie bywali u 
nich w domu, bo to wzbudzić może za­
wiść lub zazdrość. Było jej, w warun­
kach oświęcimskich, tak dobrze, że na­
wet gdy już wojska radzieckie wkro­
czyły na tereny polskie, nie nosiła się 
z zamiarem wyjazdu z Oświęcimia. Mó­
wiła wówczas:

„Mój mąż wyjedzie, ale ja tu zostanę, 
bo nigdzie mi tak dobrze nie będzie, 
jak tutaj“.

Świadek kategorycznie wyklucza tę 
ewentualność, ażeby Hoess nie byl w 
zupełności i  doskonale poinformowany 
co do tego wszystkiego, ce na terenie 
obozu się działo.

„Wujcio" Himmler
Wi trakcie swoich zeznań świadek 

dwukrotnej wizycie Himm­
lera w Oświęcimiu. Jak świadek zdołał 
zaobserwować, stosunki między Himm­
lerem a Hoessem były bardzo serdecz­
ne. Co prawda, jak udało się podsłu­
chać kucharce, zatrudnionej w domu 
Hoessa, Himmler, za drugim swoim po­
bytem, czynił wymówki Hoeuowi, że 
w obozie za wiele rzeczy dokonywuje 
się jawnie i wskutek tego wersje o tym 
wszystkim, co w Oświęcimiu się dzieje, 
rozprzestrzeniane są przez zagraniczne 
radio.

Dzieci Hoessa zwracając się do Himm­
lera nazywały go wujem (mimo i i  żad­
nego pokrewieństwa pomiędzy Hoessem 
a Himmlerem nie było). W mieszkaniu 
Hoessa rozwieszone były dużych roz­
miarów fotografie, na których widniał 
Himmler, trzymający os kolanach dzie­
ci oskarżonego.

Po tych zeznaniach świadka i  w  jego

Oświęcimska kariera Hoessa
Następnie składa zeznania świadek 

Olszówka, urzędnik. Do Oświęcimia zo­
stał przywieziony w połowie czerwca 
1940 roku.

Świadek stwierdza, że kariera Hoessa 
z chwilą mianowania go na stanowi­
sko komendanta obozu w Oświęcimiu, 
poleczyła się szybko. Hoes* skończył
swoją karierę w stopuiu Obersturm- wspomina 
bahnfiirera, co w bierarchi wojskowej 
odpowiada pułkownikowi. Hoess za­
chowywał się w stosunku do więźniów 
niesłychanie butnie i nie uznawał ich 
jako ludzi.

Świadek pracował przy ewidencji 
więźniów. Jeżeli ktoś był z obozu zwol­
niony, to tylko na mocy starania ro­
dziny.

Na zeznaniach świadka Olszówki część 
pierwszą rozprawy zakończono.

Hoessowa nie chciała opuszczać 
Oświęcimia

Popołudniową sesję wypełniły zezna­
nia świadka Stanisława Dubiela, który 
od końca 1940 roku do chwili wyjazdu 
rodziny Hoessa z Oświęcimia pracował 
jako ogrodnik w domu Hoessa. W zwią­
zku ze swoimi funkcjami świadek rzad­
ko bywał na terenie obozu, bowiem od
świtu do nocy zatrudniony byl przy obecności składa wyjaśnienia osk. Hoess.
różnych posługach domowych i ogro­
dowych. Na tle zeznań świadka zary­
sowuje jsię obraz warunków rodzinnych 
Hoessa i obraz samego krwawego ko­
mendanta - obojtu oświęcimskiego.

HoeSsówie prowadzili zamknięty tryb ficjalne.

Zaprzecza on, jakoby posiadał jakiekol­
wiek przedmioty, pochodzące z akcji 
żydowskiej.

Hoess doda je, i i  stosunki pomiędzy 
Himmlerem były najzupełniej

tycia.-Funkcjonariusze obozowi SS-mani 
"nigdy w ich mieszkaniu nie by walk

Na tym  rozprawę przerwano do po­
niedziałku.

Zakończenie I Kursu WSP
(S). W . dn iu wczorajszym  w  sali w ykładow ców  pożegnał słuchaczy, 

Konferencyjnej Gmachu PPS odbyło prosząc o zachowan e dalszego kon- 
s ę uroczyste zakończenie i  Ku rsu  taktu  i  dalszej wspólnej pracy w o- 
Wojewooaik-ej Szkoły P a rty jn e j p rzy  bec w to lk .ch  praern an , jaik.e praecno- 
W ł  PPS K ra kó w . K u rs  ukończyło 39 dzfi ohecn-e po lska m yśl socjalistyca- 
słuchaczy. rauŁrułiijących s.ę sposród na. Osrodi.tk krako w sk i może stać s--ę 
czro inkow 'M K PPS K raków , oraz ko- w łaśo.e ogusk.em  myślai socjawsty- 
le ja rzy  krakow skich . cznej dJa całej P o lski,

Na zakończenie kursu p rz y b y li! W Jm-en*u absolwentów WSP zło- 
przew. W K  PPS —  to w . poseł d r  j jo .  ży ł uia ręce tow . d r  D rohnera podizię- 
l-esław D robner w ojewoda k rako w - kowan.e to w . m gr P ukow ski przy- 
sile, tow . tur Pasenkiewicz, 1 scikr, W K  czekając w  .tn ien-u wszysuik-ch koń- 
—- to w . Józef Machno oraiz w yk ła - czącycn 1 K u rs  WSP w  K rakow -e, że 
dow cy z tow . red. Tadeuszem Sołta- praca ńch w  terenie będź-.e w  dat’  
nem, k .e row n k .em  W SP na czele. ( szym o.ągu ro z w ja ć  s.ę według za-

Po otw arc-u uroczystości przez sad w po jonych im  podczas nauni w 
tow . red . Sołtana —  jako p ie rw szy W ojewódzkiej Szkołę P a rty jn e j. Na- 
przem ów -ł tow. d r  D ronner. po uk ie - stępnie tow , m gr P ukow ski w  lOn.e- 
slając, ż© WSP w K ra k o w ie ‘jes t p .e r. m u sw tom  oraz koleżanek j. kolegów 
wszą tego rodzaju szkołą w  Polsce i  w ręczy ł to w . red . Tadeuszowi Sosta- 
•>. w yn.K ow  je j utunn, być  mogą n ie  now>i serdeczne podz.ękowane za 

jrgan-izow ali 1 pełne poświęcenia i  zapału oddań,.*ty lko  ci. k tó rzy  ją  zorgan-izowali * pełne poświęcania ; zapału
prow aozh j, ale także , c., k tó rzy  ją  swego naukowego doświadczeń,a s to . _ . ------------------- - t  W W iua,
p e rw s i ukonczyh. Io w . d r  D robner chacziom WSP oraą w ręczy ł p ę k n .e n ić  s ę  zdecydować© i  energozm c &bowi 0©^© Dooarc ie  m oralne choć
z ło ży ł' seiueczne po d ze ko w a u e  w ykonany dyp lom  honorow y. Row. l.  o lv . „ h &R,ow‘ pcu7  popart.©  m oralne, choć
ws-zys-ikim wyntooiowcom z to w . rud. ń-eż to w . m gr Pukow ski w ręczy ł w y JUM. * “ zu izen .a  sw je n  w.eiK cn  n;© obiecali poparcia finansowego.
Sołianem  na czitie oraz k-erow m - kła dowozy n om: tow . m gr Matu.aszo- sojuszników « czasów w o jn y . W ie le  Ks. Sanchez zeznał że genurał Aran-
k.ern adm .n.slracyjnyiu Szkoły —  wej oraz to w . d r  Gołąbowej _ r  kw iaJosób w  Ameryce, A n g lii i  w  Rosi4 da b y ł w  konlakci©  z ruchem 

krozu n iia ło  już, żę francuski, p lan po-___  liug en  nszem Kajtochem , obec- ty.
nym  k e r .  W yda. Pot‘4 . Prop. W K  T ow . red. Sołtan dziękując słucha.
PPS. oaom za rzhts lną 4 pełną ttobre j w o l i

TÓw. w o j. Pasenkiew icz życzy ł ab- pracę, podlkreśkł, że 1 Kurs WSP sta. 
solweutom  Szko ły dlatlszej ow ocne j nfi» się zalążkiem przyszłych kadr 

pracy na teren © Part.fi. Następnie —  przodującego a k tyw u  Czerwonego 
przewodniczący M K PPS tow . Zy - Krakow a.
gn iun t Boc an podikresl‘- ł w  sw o im  N stępne k ie ro w n ik  WSP —  tow. 
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0 czym mówią w Paryżu?
Rola Francji ko jo w y jest najlepszy i że nie by łoby

W  swej korespondencji z Nowego doszło do drugie j w o jn y  św iatow ej, 
Jortou nasz korespondent donosi w  gdyby św iat b y ł uw ażnie j w ys łucha ł 
dren 17 6tyczn.a: „Pod róż p. de Ga- F rancję nazajutrz po p erwsaej w o j- 
speri odnieś e sukces, ponieważ rząd n ie . Ta świadomość jest 
i  Kongres są przekonani, że jego nm©- ną zachętą.
powodzenie poc.ągnęłoby aa sobą po-
wstanie rządu komunistycznego 
Raym e. Z  tego samego pow odu po­
pierają oni F rancję , tym bardziej, że 
obaw iają się, i i  gdyby F rancja stała 
się komun.styczina, k in  a od w ro tu

(„E‘Ordre“, Paryi, 22. 1. Ś7>

Islandia — wysuniętą bazą 
Stanów Zjednoczonych

Nie licząc ekspedycji Byrda, rząd 
.7 W aszyngtonie „organizu je p o kó j" 

100.000 żołn ierzy amerykańsk-ch, „ a dalekie j Północy na swą specjał- 
przebywających ’ w  Niemczech, n e ną niOd łę  _  zakładając strategiczne 
by łaby już  bezpieczna", bazy w  n epodHegłej i neutra lnej

Talk w ięc  po i ty k a  amerykańska im. Is land ii.
spii-owaoa- jest przez najbardziej m e. jeden z senatorów am erykańskich 
ozsądny strach przed Rosją sow iec- posunął się tak  daleko, że zażądał po 

ką, a po l.tyka  angielska, w.estety, po . prostu przyłączenia te j wyspy do Sta- 
zostaje pod je j w pływ em . Może dziś „ó w  Zjednoczonych.
już trochę m n e j, n iż  daw nie j, a le  je . Island-a by ła  okupowana przez 
szcze znacznie za  bardzo na to, aby- arm ję amerykańską w  ozae.c w o jn y  i  
śmy mogli przestać całkowec-e odczu. wojaka te m a ły  być  ewakuowane ź 
wać obaw y o przyszłość Europy i  chw ilą  zakończenia działań w o jćo - 
świata. W  chw  ili, kiedy trz y  w ie lk ie  nyo li. Ewakuacja n ie  została jednak 
mocarstwa przygotow ują pokój, k tó - przeprowadzona i  w ładze am erykań- 
ry n ie  będz.e m óg ł być  trw a ły  bez gki© zażądały od rządu w  Reyfcjavk 
ich całkow .tej jedności* praec-wsta- ustąpiema trzech baz lo tnozych . 2ą- 

się oni, sob.e wseędize w  la k i daniu temu odm ówiono, lecz m im o to  
sposób, że wszoltoe porozumień.e w  parlam encie is landzkim  „A lth im g" 
Wydaje się n iem ożliw e. został złożony p ro je k t dotyczący na

Am erykanie j  Angl-cy pow ołu ją sfię raz©  ty lk o  jednej bazy —  w  Kofla- 
ma praw a narodów  do samostano- v ik.

ienia o sobie, k iedy w zyw a się ich  
do iuterwenuowam a w  H iszpam i, oe-

(„Les Etottetu, Paryi, 25. 13. to j.

położna.® kresu reż  imowi gen. 
Franco, k tó ry  poaoshał w e ra y  H itle . 
ro w t i  Mu&sol niem u, niem al aż do

Generał Aranda 
a republikanie hiszpańscy

Praed trybunatom  wojskowym w
c h w iii ic h  upadku i  k tó ry  n e  prze- Madryo.e rozpoczął się proces 14 re- 
staje napadać na Rosję, mńno, że je j publ/kanów , aresztowanych w  grud- 
detegaoi zas adają przyjacie lsko u  o u  1944. Oskarżeni są on ; o tw orze- 
boku Anglosasów na konferencjach n4. „ p(XJa emnej organ/zacji pnzec.w 
iw.ędeyiuirodowych. Odrzucają on, je - u s tro jo w i". Proces w yw o łu je  ży we 
dnak to  praw o , skoro ic h  się w zyw a  na-.in.eresowan e, gdyż rzuca nowe 
do zaprzestania in te rw encji w  G recji, jw ia t ło  na ro lę  generała Aranda, o- 
we Włoszech, w  Polsce, w  Jugosła- brońcy Ov-edo z ram ien ia generała 
-  fi, w  Bułgar.fi. ozy w  Rum un-i. PO- Franco pod czas w o jn y  dom owej, o- 
w .nn i om  w-edz-eć, że te  ostatn ie heca.© w  stanie spoczynku. Opinio 
czbary kra je  me przestaną być, za pu b lczn a  przyp isu je generałow i A- 
zgodą czy bez zgody Anglosasów, randa starą przyjaźń z Indo lecio 
w rażl.w e na w p ływ y  rosyjskie. K  e- p.r ,eto. Obecn-e generał afiszuje s'ię 
dy Anglosasi zarzucają ich  rządom, I€  monarchiizmem i  organizuje
że n-e zapewn.ają on i w olności w y * akcję przec iw  generałow i F ranco, W  
borów , narażają s ę  jed yn  e na za- ostatm.cb czasach w ym ieniano jego 
rzań lip o k ry z j., gdyż ni® mogą on i „azw .sko w  zw iązku z kom binacjam i, 

w iedz.eć, że rządy te napotyka- mającymi, rozw  ązać .sytuację poK ty- 
ją  na  trudności p rzy  dem okratyzo- w  Hiszpanii-. Generał Aranda
wam u  społeczeństw, któr© fint zaw ie. m  aj  j,y<j św iadkiem  w  tym  procese, 
rzy ły  po w ie lu  lalach narzuconej im  p r y c h a n ia  zaprzeczył ja .
dykta tu ry . k  mfcoiwiiek kon taktom  organfizacyj-

Strach przed kommriżimnu jest, po- nym  z oskarżonymi' ale n ie  zaprze- 
w tńrzamy, d la  zbyt w ie lu  Anglcsa- 3 mektórymi- się w id yw a ł,
sów, początkiem  obłędu. C śm e ła ją  Zaprzecza też, jiakoby b y ł autorem  
s'.ę on i myśleć o now ej w ojn ie , aże- dokumentu, znalezionego w  domu 
by skończyć z Rosją Sowiecką j są jednego z  oskarżonych w  październC- 
w  ten sposób g o low i rów n ież do od-. k u 1944, w  k tó rym  to  dokumenc® 
budowania N  emfifim h itto row sk ich  1 p<Mtoe « ,  s p o r t y  w y jśc ie z hiszpań. 
W łoch fas«ystowsk ch. krj-zy-su.

W  tych  warunkach ro la  F ranc ji jes t R y ły  ksiądz don Reguło M artioez 
prosta i  wspaniała. W-inna ona, ab- Sanchez, jeden z  organ iza torów  spi- 
strabując od w szelk ich w zględów  sku stw ierdza, że ambasadorowie «- 
.deołogcznych i  socjalnych, p rzyczy . m erykański fi angie lski obecalii, api-

(„Espana Libre“, Paryż, 18.2.1641),

Part.fi
Bu%c5%82gar.fi
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„Naszym hasłem, niech będ®i®: 
Być p erwszynn, którzy za ży­
cia wejdą w  nowe życ.e“.

Karol Marks.

W  naszej epoce, kiedy zbliża się 
ożas głównej rozgrywik. pomiędzy 
dwoma świKami — -zmurszałym i u-

Proces bezmiaru zbrodni
Kiedy czasem w życiu spotykamy 

się . oko w oko ze zbrodniarzem, wstrzą­
sa nami zdrowy odruch obrzydzenia 
i wstrętu tak, jak orgauizm ludzki bro­
ni się samorzutnie przed infekcją, tak 
również organizm społeczny broni s.ę 
samorzutnie przed infekcją zbrodniczą.

Cóż wtedy — gdy spotkamy się z ta­
kim bezmiarem zbrodni, z jakim ma­
my do czynienia w procesie Hoessa? 
Tutaj i  nasz rozum i nasz instynkt i 
nasza wiedza i nasza nauka o duszy 
ludzkiej — zawodzą. Stajemy bezradni. 
Jest to zjawisko, którego nie potrafi­
my ogarnąć ani naszym rozumem, ani 
naszym odczuciem.

Ta zbrodnia nie ma granic, ta zbro­
dnia jest tak bezprzykładna w dziejach 
ludzkości, że nie znajdujemy stów na 
jej określenie, że nie potrafimy jej 
umiejscowić w sferze ludzkich doznań.

Rudolf Hoess — cóż? Maty człowie­
czek, niepozorny, przeciętny pod każ­
dym względem, laki sam, jak miliony 
innych Rudolfów Hoessów, posłusznych 
rozkazom fuehrera w ponurych czasach 
pogardy.

Hoess nie jest niczym więcej, ani 
niczym mniej, nuż przeciętny Niemiec- 
hitlerowiec, a to znaczy — nie jest ni­
czym mniej ani niczym więcej, jak upo­
staciowanie zbrodni.

Czy Hoess dzisiaj w polskim więzie­
niu, przed polskim sądem, zdaje sobie 
sprawę z rozmiarów zbrodni?

— Nie.
Czy przez to możemy twierdzić, że 

• jest jej nieświadom?
— Również nie.
W każdym człowieku drzemią in­

stynkty dobra i instynkty zła. Od wy­
chowania, od społeczności, od systemu, 
w ' którym żyje, zależy, czy przeważa 
jedno czy drugie. System niemieckiego 
faszyzmu w zarodku zabijał — tak sa­
mo, jak w "Oświęcimiu zabijał noworod­
ki — wszelkie instynkty dobra, a 
wzmacniał, potęgował, czynił mit i cno­
tę z instynktów zta. Na tej pożywce 
wychowania faszystowskiego wzrastało 
i w-ielokrotniłó się zto, wzrastała i ol-

W 64 - ta rocznicę śroierci

padającym światem kapitalistycznym  
i nowym postępowym światem ustro­
ju socjalistycznego — hstoryczma 
sylwetka Karola Marksa urasta do 
olbrzym eh rozmairów nauczyciela i 
duchowego wodza proletar.atu. On 
to bow.can k.ełkującym na teorety­
cznym grancie .'dieom socjafelycz-

Karol Mar as (1818  — 1888)

brzymiała zbrodnia. Dlatego mówmy, i 
że Hoess nie zdawał sobie sprawy z 
rozmiaru zbrodni, ale twierdzimy, że 
był jej po stokroć świadom.

Czy więc ma sens przeprowadzać pro­
ces tego rodzaju, jak proces Hoeśsa? 
Czy ma sens odnawiać we wspomnie­
niach naszych świadomości tę ropiejącą 
ranę, na widok której naprawdę — 
jak mówił La Guardia — wstyd jest, że 
się jest człowiekiem?

— Sądzę, że tak.
Po pierwsze: jest w poczuciu czło­

wieka każdego pewna świadomość spra­
wiedliwości, która mówi mu, że po .każ­
dej winie musi nastąpić kara. Temu 
poczuciu czyni zadość proces Hoessa.

Po drugie: ludzie, którzy nie doświad­
czyli okupacji, którzy nie doświadczali 
obozów, którzy nie doświadczyli zbro­
dni — skłonni są nie' wierzyć' w moż­
liwość jej istnienia. Nie dziwimy się — 
każdy z nas, któryby tego nie doświad­
czył, nie uwierzyłby. Od Oświęcimia 
do Londynu jest daleko, od Oświęci­
mia do Nowego Jorku — jeszcze da­
lej.

Po trzecie: i my często potrafimy 
zapominać, mimo niezabliźnionych je-

Otóż to. Niechaj proces ten będzie 
przestrogą, niech raz jeszcze uświadomi 
każdemu, czym jest faszyzm. f

Czy za tę zbrodnię można wymie­
rzyć-karę? Cży stracenie Hoessa ożywi 
miliony, czy wróci morze krwi i iez, 
czy zniweczy mękę?

Za tę winę kary nie ma, jest tylko 
jej symbol. Tak samo, jak Hoess jest 
tylko symbolem zbrodni.

Jedno tylko: niechaj ten proces bę­
dzie świadectwem, że ludzkość otrząs- 
snęła się już ze straszliwej nocy, że 
przebudziła się, jak po okropnym ma­
jaku sennym, niechaj ten proces będzie 
dowodem, że paroksyzm minął ostate-

,— Nigdy więcej wojny. Nigdy więcej 
faszyzmu. Dość krwi i łez, klęsk i ruin, 
męki i cierpienia.

Jerzy Rawicz

nym dał trwałe i mocne podstawy’ 
<to rozwoju, on był pierwszym czło- 
w.ekem , który dał naukową podsta­
wę sucjad-Esmowi i  sprawę proletana 
tu, błą&ającą s ę po peryferiach za­
gadnień luaMkicii, wysunął na plan 
p o r wszy, on przez swoje naukowa 
fflz-eło i  de.ałanność wytyozył rewo­
lucyjne szlaki w atki' klasowej dla 
tuas pracujących. prowadzące do 
politycznego .. gospodarczego pano­
wania proletariatu.

PIERWSZE TRUDNOŚCI 
Karol Marks urodz.ł s.ę w  r .  1818 

w Trewurze, jako syn aawokaita. —  
W ychowywał s ę  w atmosferze do- 
startku. Dorn jego rodz-ców n.e był 
rewolucyjny. Po ukończeń u gmin-a 
jurni ,w rodizmnym m.eśc.e rozpoczął 
Siuda w norm. Stuoiował prawo, 
głownie jeanak filozof.ę i  hstor.ę.—  
Studia swe ukończył w  BerLnue.

Z  nowym, prąuami f lozoiicanymi 
opartymi o mautr-ał-slyozny św-aito- 
pogląd, zetknął się po raz pjurwszy 
na uniwersytec.e w Borm, którego 

wykładowcą był Ludwik Feuerbach 
i młodu’ profesor Brunon Bauer. —  
Oni to nr-eli główny i decydujący 
wpływ na młodego sludienia. Młody 
Marks chciał s.ę pośw.ęcić pracy 
naukowej na uniwersytec.e i potem 
hao-lutować s-ę. Zamiary jego po­
krzyżowała jeunak reakcyjnie polny 
ka rządu pruskiego, który pozbaw.ł 
kateŁtry Ludw.ka Feueroacha i 
Wkrótce potem odebrał prawo wy- 
kiadam.a Bauerowi. Zn.echęccny tym  
Marks poświęć ł  s ę działalności i 
pracy Lterack-ej.

W  tym czasie reńscy radykał: za­
łożyli w Kolonii psino „Gazetę Reń, 
ską,‘, do której zespołu reuancyjne- 
go zaproś tu Bauera i  Marksa. W r. 
1842 Marks zosnajie naczeinjm redak 

■torem p.sma. Od tiej chw tl, rewolu­
cyjno ueinckratyczny Kierunek pis­
ma staje s.ę coraz bardzej radykal­
ny, aż doprowadzono do zatnkm.ęc.a 
psana przez reakcyjne właoze.

Wskutek zamknięć.a gazety .Marks 
przenoś. s-ę oo Paryża, guzie wraz 
z Arnoldem Rugę wyda je roczn k 
niemiecko francuski. W p śmie tym 
publikuje perw szą swą pracę socja­
listyczną: „Krytykę hegwwsk.ej 1 to 
zol.ii prawa’". W  oknts.ie tym Marks 
calkow.c.e oddaje s ę gruntownym  
studiom i wytężonej pracy. Wskutek 
interwencji rząuu pruskiego musi o- 
puśc.ć Paryż . udlaje s.ę uo Bruksela, 
gdz e publikuje soi.mćg prac w języku 
framcuskm. „F-tozof.a nędzy", „Roz 
prawa o wolnym handlu1.

M ANIFEST KOMUNISTYCZNY
Jemioczean.e w okresie ty, u rozpo­

czyna swą aaiałalność rewolucyjną ; 
praktyozną. agitację. Zakłada niem e- 

Ok,e stowarzyszeń e  roboln.oze, któ­
re wkrótce rozszerzyło swą działal­
ność na wszyslk.e m.ejscowośc, —  
gdzie przebywali mem-eccy robotni­
cy. Związek t;m, wokół którego chęt. 
n e skup.ał s.ę emi gracyjny proleia. 
riait, był zapoczątkowali em m.ędzy-

narodówtbi socjalistycznej. Z  okazj 
jednego z kongresu zw.ąaków Marks 
wraiz z Engelsem wydaj© własny 
„Mantfost Komun styczny", kloty  
wkrótce stan..© s ę  katechizmem w al­
czącego proleuarjaita.

Manifest ten n .k reś lił nowy świa­
topogląd na zy c e społeczne, oparty 
o komis-kwenitny mater-al zm, dał 
' wszeciisironne wyjaśn.en.e wałki 
klasowej, rewolucji, proletariatu, j 
wytyczył nowe drogi dla postępu 
społecznego.

Wskutek rewolucji lutowej Marks 
znowu udaje się do Paryża, zaś po 
rewolucji marcowej do Kolonii, 
gulże zakłada nowe pismo, pt. „No­
wa Gazeta Reńska". W piśmie tym 
śmiało krytyKuje i  chłosta ówczesno 
stosunki społeczne i konsekwentnie 
walczy o prawa proletariatu, zwłaSz 
cza w okres e ruchów wolnościo­
wych 1848— 1849. kiedy to jego ha­
sła d.fl.ńme znalazły żywy oddźwięk 
w rewolucji. Po k.ęsce rewolucji mu 
si znów opuszczać N em cy. Udaje 
s ę do Paryża. Potym do Londynu, 
gunie pozostaje do końca życia.

W  Londynie, w ciągu 10 lat, wśród 
ciężkich warunków , różnych zawo­
dów oraz n.©powodzeń, Marks ‘w  
lcznych pracach naukowych i  Sta­
diach nad ękcnomią polityczną 'wy­
pracowuje swój św atopogląd mał?- 
r,ad.®lyczny, który ogłasza wreszcie 
w swym podstawowym dziele „K a­
pitał".

I .  M IĘDZYNARODÓW KA
Przez swą pracę j  dzieła spowodo­

w ał wraz ze swymi towarzyszatai 
wielk.. rozwój ruchu socjalistycznego. 
Ruch proletariacki objął wszyslkię 
ważniejszo ośrouki robo.nicze cyw.fi. 
zowanych krajów j. krzepł i rósł w  
s ły . Marks mógł teraz pomyśleć o 
zrealizowaniu swego najśw ęiszegc 
pragn.ema —  stworzenia międzyna­
rodowej orgam-zacj. robota ozej.

Na tiizień 24 września 1864 r. zo­
stano zwołanie w  Londynie w  Sa.nf 
ManUn H a ll ®gron.u,dn.n.e ludowe 
dla pokrzepen.a proietor.aita i  na 
znak sympatia ała Boisku z okaizji po. 
wstań a styczniowego.. Zgromadzę- 
n;© to przeswozyto s ę w  1 M ędzj'- 
narouowkę socjaui-stycnną pod nazWą 
„M-ęuizynarottowogo Siiowartzyszenwa 
Rohobnikow". M ałks był duszą tiągb 

stowarzyszeń.a. W  dalszej pracy sta­
ra ł s.ę zjednoczyć wszy stu e prądy 
ruchu ranom czego, sk.erować je  w  
jedno łożysko j. stworzyć jednoEty 
front walki proletariatu.

Po upadku Komuny Paryskiej i  po 
roziam.e, dokonanym w  M.ędzynaro. 
dówce przez ' Bakun stów, nastąpił 
ceńm y okres ucisku reakcji. Dz-ałał 
ność Międzynarodówki przeniosła 
się do Nowego Jorku. P erwsza 
Mędizyroarodówka m-ała jednak ko­
losalne znaczenie, gdyż spowodowa­
ła masowy ruch pi-oieiar.atu i two­
rzeń.© się part.i socjat.slycznych we 

. wszsyik ch prawie krajach.
Mairks sterany i wyoeńazony nad. 

ludzką pracą umarł 14 marca 1883 r. 
w Londyn.e. A. B.

Co piszą inni?

Oświadczenie min. M arshalla 
na tem at kontynuacji lin ii poli­
tycznej min. B yrnesa wywołało 
szeroki oddźwięk w prasie świa­
towej. Treść oświadczenia ze 
względu n a  niedokładność sfor­
m ułowania s ta ła  się  tematem 
szerokich in terpretacji.

„K urier Codzienny" 
stw ierdza w związku z tym :

„Według doniesień z Moskwy ame­
rykański sekretarz stanu Marshall o- 
Swiadczyl u> Moskwie, ie  będzie na­
dal prowadził politykę swego poprze­
dnika, Byrnesa, trzymając się wyty- 
cznuch umowy poczdamskiej i  wa­
runków przedstawionych przez Byr­
nesa w jego słynnej mowie stuttgarc- 
kiej.

W ten sposób gen. Marshall stwier­
dził, że obejmuje dziedzictwo Byrne­
sa z wszystkimi jego plusami i minu­
sami. Bo mowa stultgarcka b. ame­
rykańskiego sekretarza stanu ocenio­
na została ujemnie i  wywołała falę 
protestów i oburzenia. i

Nie zamierzamy przypominać .tek­
stu stuttgarckiej mowg Byrnesa, ogra­
niczymy się tylko do stwierdzenia, że 
stanowiła ona wyraźną próbę podwa­
żenia prawomocności uchwal konfe­
rencji poczdamskiej, szczególnie w 
punktach odnoszących się do spraw 
terytorialnych i do przyszłości Nie-

Jeśli dziś sekretarz stanu Marshall 
stwierdza, że oprze się na uchwałach 
konferencji poczdamskiej, . a jedno­
cześnie zamierza kontynuować poli­
tykę Byrnesa, to ze swej strony mu- 
simy stwierdzić, że b^ak w tym ści­
słego rozgraniczenia. Jedno nie jest 
zgodne z drugim i gen. Marshall po­
winien się zdecydować na jedno, albo 
na drugie, czyli albo ną trzymanie 
się, albo na podważenie uchwał kon­
ferencji poczdamskiej'1. ’
Trw ające w dalszym ciągu an­

gażowanie uczonych niemieckich 
do p racy  w zakładach nauko­
wych i przemysłowych w S ta­
nach Zjednoczonych wywołało 
Falę sprzeciwu nie tylko w  k ra ­
jach bezpośrednio dotkniętych 
najazdem  hitlerowskim ,’ ale rów ­

nież i  w sam ych USA. W związku 
z tym  łódzki

„K urier Popularny"
pisze:

„Posługiwanie się uczonymi, którzy 
jeszcze wczoraj byli na usiuyach nie­
mieckiego faszyzmu i oddawali swoje 
umiejętności i wiadomości, obozowi 
wyzutemu z wszelkich przesłanek 
człowieczeństwa, jest szaleństwem, — 
a zapraszanie ich do któregokolwiek 
z krajów, demokratyczngch jest, naj­
delikatniej się wyrażając, AF KONT EM 
dla społeczeństwa i  brakiem poszano­
wania dla uczuć ofiar, które w walce 

■ z faszyzmem oddały swą krew, zdro­
wie i  życie".
N a m arginesie toczącej się de­

baty  w angielskiej Izbie Gmin 
nad sy tuacją  gospodarczą W iel­
kiej B ry tan ii w arszawski

„Express W ieczorny" 
w jednym  z artykułów  przepro­
wadza analizę głębokiego im pa­
su w jak im  znalazła się W ielka 
B ry tan ia  po drugiej wojnie św ia­
towej:

„Przyczyn kryzysu angielskiego na­
leży szukać z  kilku stron. Jedna z  nich

je s t ogromne wyczerpanie wojenne, 
które zdezorganizowało gospodarkę, 
doprowadziło do wyniszczenia środ­
ków finansowych i do straty wielu 
rynków zbytu, na które zwycięsko 
wkroczyły btany Zjednoczone. Ciężkie 
warunki pożyczki amerykańskiej nie 
ułatwiły akcji przestawienia się na go­
spodarkę pokojową, ponieważ uzależ­
niło w  znacznej mierze życie ekono­
miczne Anglii od Ameryki. Trzeba wie­
lu lat „surowego życia", abg gospo­
darkę Wielkiej Brytanii postawić na 
noyi i przywrócić jej dawną niezależ­
ność.

Jedyną, drogą zapewniającą samo­
dzielność gospodarczą jest upaństwo­
wienie kluczowych gałęzi przemysłu. 
Tu jednak rząd brytyjski natrafia na 
zorganizowany opór sfer przemysło­
wych i finansowych. Wolne tempo na­
cjonalizacji przemysłu tłumaczy się 
często tym, że po prostu inżynierowie 
znajdujący się pod wpływami konser­
watystów, odmawiają pracy w upań­
stwowionym przemyśle. Trzeba znów 
wielu lat, aby przełamać ten opór i 
stworzyć własne kaury świadomych 
pracowników",
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ZAGADNIENIA RZECZYWISTOŚCI Kulisy włoskiej dyplomacji
Ustrój socjalistyczny 

i sądownictwo administracyjne
Pojęcie Sądów Administracyjnych w 

szerokich kolach naszego społeczeństwa 
nie jest dostatecznie znane, a tym 
mniej doceniane.

Niejeden z nas pyta: „Cóż to jest 
za inslytucja? Jakie cele ma wytyczo­
ne? I co ma do tego ustrój socjalisty­
czny?

— Otóż Sąd administracyjny jest to 
specjalny rodzaj sądu, który rozstrzyga 
spory między władzami administracyj­
nymi a poszczególnym obywatelem, o 
to czy wydane przez daną władzę za­
rządzenie jest słuszne czy też nie.

Już w tej definicji dostrzegamy do­
niosłość zagadnienia — to znaczy, że 
jednostka pokrzywdzona, względnie 
uważająca się za pokrzywdzoną, może 
dochodzić przed określoną instancją 
swojej racji — to znaczy, że każdy 
urzędnik od najniższego do najwyższe­
go zanim wyda decyzję, musi sobie 
zdać sprawę, że decyzja taka, jeżeli 
nie będzie ściśle odpowiadać literze 
prawa może być zaskarżona — żo nie 
jest ona nieomylną.

Krótko mówiąc: sądownictwo admini- 
s trący '?st uważane za zdobycz po­
stępu i  sprawiedliwości społecznej, 
którą można jasno ująć iako „gwaran­
cję praworządności, właściwego stoso­
wania przepisów, i ochronę przed sa­
mowolą biurokracji".

W ten sposób rozumując dochodzi­
my do drugiego aspektu omawianego 
zagadnienia, Przew. Koła Seniorów 
ZN.MS tow. Jan Topiński na łamach 
organu teoretycznego CKW PPS „Prze­
glądu Socjalistycznego", analizując ko­
nieczność nowego ujęcia programu Par­
tii cytuje twierdzenie również sLarego 
ZNMS-owca tow. ambasadora Oskara 
Langego, który tuż przed wojną pisał: 

„Socjalizm jest realizatorem wolno.
Sciowych haseł rewolucji mieszczań­
skiej. Mieszczaństwo nie mogło zrea­

Oryginalny stra jk ... 
propagandowy

Personel wielu przedsiębiorstw w 
Brnie i innych miastach ogłosił we wto­
rek strajk. Strajk ma specjalne podło­
że, gdyż jest propagandą za upaństwo­
wieniem tych przedsiębiorstw.

Z DNI NIEDAWNEJ CHWAŁY

Gniazdo myśliwskie w Northolt
Lotnisko leży w dole. Ujęte w trój­

kąt węzłem torów kolejowych, pokre­
ślone prostymi liniami hangarów, od 
strony południowej otwiera czyste, pła­
skie podejście, zakończone na wscho­
dzie pagórkiem. Na tym pagórku stoi 
messa of.cerska. Siedzi sobie szeroko, 
niska, przysadzista, spowita bluszczem, 
który nabrał kolorów purpury, jakby 
się opił krwią.

Pusto tu teraz i cicho. Wklęsła misa 
lotniska kryje w porannej mgle syl­
wety niewidzianych tam przed tym 
samolotów. Na południowo-wschodnim 
wybiegu rozbił się właśnie „Warwick", 
i stoi z podłamanym skrzydłem, jak 
niespodziany i nieproszony gość, który 
pomylił sobie i dom i familię. Bliżej po 
przeciwnej stronie, zakotwiczyła się 
nosami do siebie, para „York‘ów“ i 
jakieś nowe, czlerosilnikowe dziwadło, 
którego nawet nie umiem rozpoznać, 
ni sklasyfikować.

R. A. F. Station Northolt należy do 
Transport Command, przeszło z tradycji 
bojowej ^w stan spoczynku. Na ciepłą, 
spokojną emeryturę — na „business", 
l a  najpierwsze lotnisko myśliwskie

lizować równości, bo to groziło utra­
tą stanu jego posiadania. A brak ró­
wności uzależniał ludzi od siebie, 
wykluczał zatem wolność. Zadaniem 
socjalizmu jest zrealizowanie tych 
dwóch wartości: równości i wolności.

Do haseł socjalizmu należy rów­
nież uspołecznienie środków produk­
cji, gospodarka planowa i sprawie­
dliwy podział dochodu społecznego. 
Ale są to wszystko tylko środki, 
umożliwiające reatizację wolnościo. 
wych założeń socjalizmu. To wszyst­
ko bowiem, co przeczyło równości, 
ograniczało w konsekwencji wolność 
—  i stąd hasło uspołecznienia i spra­
wiedliwego podziału dochodu".
W dalszym ciągu tow. J. Topiński 

wywodzi:
„Wobec aparatu państwowego pod' 

kreślanie wolnościowego sensu socja­
lizmu ma znaczenie nie tylko dydak­
tyczne. Aparat wykonywujący len pó' 
zaprogramowy odcinek w przekona­
niu, że baduje część drogi programo­
wej, gotów wykazać gorliwość, któ­
ra poniesie go poza ramg celowości. 
Gotowi bowiem wyjść wtedy na czo. 
lo i zacząć nadawanie tonu ci ludzie 
programowo-anlyliberalni, dla któ­
rych przedwrześniowa rzeczywistość 
była zbyt liberalną, a centralizm kar­
tel a miał jeden grzech — nie miał 
przymusu prawno-publleznego. Wła­
śnie samokrytycyzm programowy 
może okazać się szczęśliwą metodą 
przeciw takim wynaturzeniom." 
Reasumując: u podstaw socjalizmu 

leży dążenie do zapewnienia wszystkim 
iudziom wolności, dobrobytu i prawo- 
rządnośca — jeżeli więc instutucja są­
dów administracyjnych jest jednym z 
elementów ważnych dla osiągnięcia 
tych celów, to powstanie sądownictwa 
administracyjnego jest prostą konse­
kwencją takiego stanowiska.

Kilkakrotnie doszło do rozmaitych in­
cydentów, specjalnie w Brnie, gdzie ma­
nifestujący wtargnęli do Biura Prowin­
cjonalnego Komitetu Narodowego.

Anglii, guiazdo szerszeni z Battle of Bri- 
toin i Dieppe i  tylu innych sławnych 
okazyj myśliwskich, odchodzi dziś, jak 
wysłużony koń wyśaigowy — na od­
poczynek. Od dziś wysyłać będzie w po­
wietrze już tylko: lordów, poważnych 
„businessmen‘ów“, „Corned beej" dla 

Europy i piękne >,ladies" na wykwintną 
Cote d‘Azur — wszystko to w drewnia­
nych pudłach, które (niewiadomo dia- 
czegotl) lotnictwo cywilne uazwało sa­
molotami.

Nie tak bywało tu dawniej..,
Dawniej... w naszej pamięci to pra­

wie jeszcze wczoraj, to właściwie dziś! 
Wspomnienia naładowane życiem, jak 
dynamitem, wybuchające śmiechem, 
radością, temperamiu:e.n. Tak bliskie. 
To dni naszej młodości: zwycięskiej, 
zaczepnej. Dni walki.

Gdy nad Londynem wojna rozpięła 
czarny krzyż swastyka — Northolt 
kipiał, pienił się życiem. Myśliwska 
młódź ze wszystkich dywizjonów tam 
właśnie wyznaczała sobie spotkanie —- 
Northolt był Mekką myśliwcowi Cały 
świat stał dla nich otworem — (była 
wojnal), — a do walki prowadzili ich

Ukazały się ostatnio przełożone na 
różne języki pamiętniki hr. Ciano. Pa­
miętniki niewątpliwie stanowią cieka­
wy dokument. Niezależnie' od tego, czy 
notatki zięcia Mussoliniego są relacją 
faktów i prawdziwych przeżyć, czy też 
zostały ■ pomyślane jako alibi, będą one 
materiałem dla historyka epoki, przy­
czynią się one do zrozumienia psycho­
logii i polityki „duce" oraz dla usta­
lenia odpowiedzialności zarówno przed 
Włochami, jak i przed światem.

W szczególności w płaszczyźnie mię­
dzynarodowej są ustępy dotyczące prac 
odziemnych w Jugosławii, prowadzo­

nych w porozumieniu z Paweliczem. 
:ążenieni polftyki Italii było opanowa­

nie Chorwacji, gdzie przygotowano po­
wstanie, oparte o elementy przekupne.

Następnie Ciano opisuje przygotowa­
nia dyplomatyczne przed i w czasie 
napadu na Albanię, następnie na Gre­
cję. Autor opisuje jednostronną dzia­
łalność Niemiec, mającą na celu infor­

mowanie sojusznika dopiero wtedy, gdy 
decyzja nie tylko już zapadła, lecz na­
wet już jest wprowadzona w życie.

Nadużycia policji rozpatrzy parlam ent
Czeskie Zgromadzenie Konstytucyjne padków nadużycia władzy ze strony or- 

powołało komisję bezpieczeństwa naro- ganów policyjnych, 
dowego w celu zbadania szeregu wy- Komisja składa się z przedstawicieli

 wszystkich partii politycznych.

U wróżki

•— Będziesz pan m iał NOW INY,
— Jakie?
— L IT E R A C K IE .

ludzie doświadczeni — zaprawieni w 
Łoju, o znanych, renomowanych nazwi­
skach. Cały świat był Przygodą 
i Jutrem. Ze „szczeniaków" wyrasta.y 
asy, z asów rodziła się legenda. Cóż 
z tego, że wielu z nich być może, wła­
śnie, jutro nie wróci? Któż o tym wtedy 
myślałl O czterdzieści minut drogi, ko­
lejką podziemną, był Londyn. Życie?... 
Liczyło się je na dni czy godziny, cza­
sem minuty tylko.

Lecz najpiękniejsze z wszystkiego i 
najprawdziwsze było lotnisko: szero­
kie, ogromne, ze wspaniale dugim run­
wayem, na którym można było siadać 
czwórką odrazul

Przed messą, stały długim rzędem 
odrapane i brudne samochody, za to 
na lotnisku, wśród wałów ochronnych 
kryły się skromnie szeregi nowiutkich, 
lśniących w słońcu samolotów: „Hu- 
ricane‘ów“ ii „Spitflire.ów", smukłych, 
rasowych i groźnych. Maszyn, które 
wypisały na niebie najpiękniejszą kar­
tę historii — strofami natchnienia i sa­
mozaparcia pilotów. Samolotów, na 
których zwyciężali i ginęli ci nieliczni 
z nielicznych — w Roku Pańskim 
1940-tym i 1942-gim i w roku Inwazji 
Kontynentu: Anno Domini 1944,

Trzęsła się wtedy mała messa od 
gwaru i  gości. Powietrze drżało od ję­

Z dużym zainteresowaniem czyta się 
clircnologiczną wersję przyczyn, które 
w 1910 r. spowodowały, że Hitler zre­
zygnował z uderzenia na Anglię.

Nienawiść Mussoliniego do Franicji, 
jego kompleks niższości w stosunku 
do Hitlera i Niemiec, jego pogarda do 
narodu włoskiego, jego brak równo­
wagi, powodujący wypowiadanie sprze­
cznych ze sobą opinii, jego chwicjność 
w decyzjach, wszystko to potwierdza 
nasze dotychczasowe Wiadomości o 
Mussolinim. Jego wola przystąpieniu 
do wojny „za najniższą cenę" i osią­
gnięcie zwycięstwa „bez ryzyka" i bez 
bitew, uwypukla się na wielu stronach.

23 grudnia 1940 r., po poniżeniach 
dyplomatycznych, których Hitler nie 
szczędził Mussoliniemu („bił mnie on 
linijką po palcach"), po porażkach w 
Grecji i w Libii, Duce oświadcza Ciano:

„Muszę przyznać, że Włosi w r. 1914 
byli lepszymi, niż pokolenie obecne, 
nie jest to dodatni rezultat po 20 la­
tach ustroju, lecz jest to faktem".

Nic nie pozostaje do dodania do tych 
słów. K. 5-

ku silników. Tłoczno było w Northoł- 
cie. W przytulnym barze koło sali bi­
lardowej ogromny napis zaprsazał przy­
bywających: „Bar Lotniczy — English 
spoken, too...“, a w barze był cocktail 
polski: „Wluisky and Milk". To znaczy 
wedle zwyczaju miejsoowego 2/3 whi­
sky, 1/3 mleka. Według pobożnych 
życzeń Dowódców i Przatożony.h: 
szklanka mleka z łyżeczką wh>«ky, Szło 
whisky, pito też i  mleko. Czasami...

Król Jerzy VI i Królowa odwiedzali 
Northolt. Przyjeżdżał lam i równa ż 
często ówczesny Preińier W. Brytanii 
Winstón Churchill i Minister Lotnic­
twa Sir Archibald Sinclair 6 „ojciec" 
Fighter Command Sir Arthur Dowding 
i wielu, wielu innych sławnych i zasłu­
żonych gości. Northolt był ośrodkiem 
zainteresowania, Northoit ściągał dale- 
kich i bliskich. Ńortholl by! sensacją.

W owym czasie „Polisii Sąuadroni" 
nie były jeszcze przedmiotem targów 
politycznych, nae były narażane na 
ataki lub przemilczenia — zależnie od 
wahań interesów polityki świata. Sto­
sunek do lotnictwa polskiego był wte­
dy prosty, sportowy i koleżeński.

Właśnie pierwszy dywizjon polski, 
dywizjon 303 im. Tadeusza Kościuszki 
odnosi w Battle of Britain największe 
swe sukcesy zestrzebwiijąc napewag
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SANDOR PBTOFI L/
(1823—1849);

Pieśń narodowa
Powstań Węgrze! Kraj Cię wola! 
Nastał moment — dziś lub nigdy! 
Być w kajdanach lub w swobodzie, 
Oto sprawa — mów, Narodzie!

Na Świętego Węgrów Boga 
Przysięgamy,
Przysięgamy, że nie będziem 
Już więźniami!

Żeśmy byli skuci dotąd,
Dla praojców to sromota:
2yli, marli w wolnym kraju,
Dziś spoczynku nie doznają?

Na Świętego Węgrów Boga 
Przysięgamy,
Przysięgamy, ie  nie będziem 
Już więźniamil

Przybłędy ten nosi imię,
Kto gdy trzeba, dziś nie zginie, 
Kto stawia życie plugawe 
Nad Ojczyzny honor, sławę.

Na Świętego Węgrów Boga 
Przysięgamy,
Przysięgamy, że nie będziem 
Już więźniami!

Szabla lepsza nad łańcuchy.
Piękno wkłada w ramion ruchy,
A my jednak pęta nosim,
Powróć dawna szablo, prosim.

Na Świętego Węgrów Boga 
Przysięgamy,
Przysięgamy, że nie będziem . 
Już więźniamil

Imię Węgrów znów się stanie 
Godne legend tych z zarania, 
Zmyjemy dziś hańby plony 
Przez nurt wieków naniesiony.

Na Świętego Węgrów? Boga 
Przysięgamy,
Przysięgamy, że nie będziem 
Już więźniamil

Dr Tibor Csorba

Święto wolności narodu W ęgierskiego
Naród węgierski obchodzi 15 mar- bezsennie. Naradzają się. Wiedzą, iż 

ca -wielkie święto narodowe od la ł działać trzeba i  to natychmiast, —  
Sw.ęlio to jest związane z rewolu. gdyż jutro może być za późno, 

cją, która nie tylko na Węgrzech,
kicz jako „wiosna ludów*1 w  całej 
Europ.e rozpał-ła w  sercach płomień 
który swój żar pozostawił do dwa 
dzisiejszego, k.edy to właściwie doj. 
rzewa owoc owych ozasów.

RAZEM Z POLAKAMI
Polacy, chcąc slię odiwd® ęczyć Wę 

grom za pontoc udzieloną w  czasie 
powstania w  r. 1830, walczyli w  o- 

CZEGO ŻĄDA NARÓD WĘGIERSKI? bromie wolności W ę,\e r w  r. 1848—  
Logcan<e btorąc, pierwszyzn kro" 49. Gdy z w.osną 1849 r. rozpoczęła

: najważniejszym 
i być wolność

,lę ofensywa przeważna część kraju  
była w  rękach Austriaków. Z koń­
com maja Honwcdizi zdołali wyprzeć 
ich całkowicie z kraju. W  szeregach 
Honwedów walczyli le żn i Polacy. 
Wodzem naczelnym był przez pe- 

czas bohater polski walk wol­
nościowych z 1830 r .  Józef Dembiń­
ski. W  Siedmiogród® e zaś Józef Bem

rewolucji < 
jego obowiązkiem 
prasy.

Za przestępstwa prasowe jeszcze 
nigdy tak mało ludzi ni© siedziało w  
więżeniu jak w  owej chwili. Jedyny 

Michał Taaicsics. Wyzwolenie Tancsi- 
esa i  odzyskanie wolności prasy by­
ło najważniejszym osiągnęciem ró­
wnież dla PetóPiego, „Resztę potao- prowadził dlo zwycięstwa oddziały 

['.styczne słowa Louis Blanca kierują staw-ę Bogu —  pisze —  i  tym, co są Honwedów. .
lud na barykady. powołani, by kontynuować rozpoozę- Imię Berna, ukochanego przez Wę-

Pieryszą zapowiedzią rewolucji na te sprawy"; „a jeżeli będą sLrzelai;? grów i nazwanego „ojczulk em'* —
Węgrzech są słowa młodego poreły Bóg z w ini; kio może się doczekać Bem Apo, do dziś dnia wspomną z 
Aleksandra Petóficgo, który ceezył piękniejszej śmierci od tej właśnie?’* szacunkiem każdy Węgier. Pamięć 
się że z marzeń i  projektów powsta. Oprócz wolności prasy i wyznamta, księo a Woroniecikiego, jednej z bo- 

i ; _» żądai naród węgierski takż& równo- batorskich ofiar walk wotoościio-
śoi wobec prawa, sprawiedliwszego wych, czczona jest uroczyście ooro- 
podz.ału c.ężarów państwowych, oznie przez młodzież węgierską. Tak. 

KRAJ C IĘ zH.1es.en1 a prymatu szlachty i  .zależ- że rok roczni e, a szczególnie dziś, 
mości ludności wewolnej. Spełniło wspominamy bezimiennych bohaite- 
się więc wszystko to, o co od dzie- rów Polaków, którzy uważali Węg- 
s ątek lat walczyli najlepsi synowie rów am swoich braci ji n» potu walki, 
narodu. Były to osiągnięcia na- W alki te utr^waliły i  zahartowały 

cznym na Węgroech. Opozycyjne Ko wskroś społeczne, do których diocho przyjaźń polsko węgierską wśród 
to (Ellenaeki Kor) w  P.Szcie przy- da ło jeszcze to, że wobec kilkuset szerokich mas.
gotowało zebrań© z kolasą, na któ- tysęcy szlachty węg.ersk.ej otrzy-
rym m c ii podp-sać obecn, 12 punk- mata równe prawa i  swobodę posia. TRAGICZNY KONIEC REWOLUCJI 
tow, które rnów.ą o tym czego żąda dania ziemi ludność nlewołna wę- Entuzjazm był w  całym kraju u 
naród węgerski (Mit kivan a magy- g.erska, słowacka, niemiecka, ruinuń szczytu. Niepokoiło to jedynie Au- 

nernzet). N a to zebranie nap.sał ska, serbska, gdyżi nowa księga u- strię, która czuła się za słabą do opa 
Petófj swój słynny poemat pt. Pow- ^ aw  broniła interesów ludności nie- nowamia W ęger, dlatego zawarła 

wolnej. przymierze z carem rosyjskim Mlko-
Naj więcej więc korzyści przynoś -  łajem, który chętnie pośpeszył z po­

ematem w literaturze węg.orskiej. 14 jy relónny z 1848 roku narodowoś- mocą, gdyż był przeci wni .te era wszol- 
marca odwołano jednak to zebran.e. Ciom zamieszkałym na Węgrzech — kich rewolucji, a węgierskie, w alki 
Młodzeż naradzająca słę przy ka- dając wszystko na oo przez okres ty wolnościowe uważał za rewolucję.—  , 
wanmanych stolikach w słynnym s.ącuecja zasuuyły sob.e w obronie

„WIOSNA LUDÓW" 
Rewolucja narodowa na Węgrzech 

w r. 1849 m a ła  swoje eapy wstępne 
6 styczni wybuchło po wstań.o w  

Mess'.u.e 12 w  Palermo, 24 rewolu­
cja społeczna w  Paryżu, gdze socja-

ła naireszo.e welika burza i  że za­
miast kajdanów brzęczą szable.

POWSTAŃ WĘGRZE! - 
WOŁA!

Grupa młoda czy była poinformo­
wana i  czuła, że zmiana musi też na. 
stąp<ć w życu spotecsanym i  poMy-

stań Węgrze! (Tadpra Magyar I) 
który stał s.ę najpoputrujejszym po.

Ni.c pomogła dzielność i  odwaga Wę-
Pilvaxie oburzała s.ę z powodu bej ojczyzny, inna sprawa, że polityka grów, wobec czterokrotni® wjęs- 
ostróżności wówczas, kiedy nadeszły rząau wiectoństeego potrafiła. zaled- szych sił rosyjsko -  austriackich. Nie 
właśnie wiadomości, że król saski w ;e dwa m.ies ąc© po saukcjonowa- zdołała też niesłychana energia Kos- 
usląpł nareszcie przed wytrwałoś- n.iu ustaw przez króla, narodowości suilha doprowadź ć sprkwy w ęger- 
cią swego narodu, zwolnił mm strow te skierować do wrogiego Węgrom sklej do zwycięstwa. Oddał on god- 

zapewni.ał wolność prasy; że we obozu i sprowokować napad na W ę- ność Arturowi Górgeyemiu j  sam o- 
Fraucji puszczono na loterię mają- grów z b roną w  ręku. puścił kraj, Gorgey zaś, widząc bez-
tek roda.ny orleańskej; że w  Mad- celowość dalszego oporu, 13 sierp-
ryc.e zwiększa się ogólny niepokój; OCZEKIWANY DZIEŃ NADSZEDŁ nia 1849 r .  pod miejscowością VUa

v Warszawie wybuchło powsta- Pierwszym artykułem wolnej pra- gós poddał sę  Rosjanom.-W ton spo-
że wreszcie w Prądzie czeskiej—  Sy m aj  Być właśnie ów Tadpra Ma- sób węgiicrsikie w alki wolnościowe

rewolucja. gyarl —  P eśń narodowa Pctóftego. zakończyły się zdiecydowaną klęską.
W PILVAXIE . Brakowało pieczęci cenzora. Baz tej 13 generałów zginęło w  Arad 6 paż-

Weśniacy, którzy przybyli na targ właścic.el drukarń, Landerer me da' w nika. Ich  pamięć obchodzą Wę-
. . , zapełnili szczeln e muejsk.e kawiar- może s.ę podjąć drukowania lecz po gry oo roku żałobną uroczystością,

UO samolotów niemieckich, 9 prawdo- io wieczorem wpada uo n-eważ jest patriotą, to podsuwa która tak samo jak 15 marzec jest
podobnie i 6 us onyc . ar uje p jvaxu aatodwe 20 leln, mtodzc. mysi: zająć maszynę. Wobuc tego antyniemieckiim protestem Węgrów,
on naturalnie z Norltooltu. To są cyfry. ^ o m u in  kować ważną w ia . Józef Iruyii zarekwirował ją  „w  i-  Sztandary z w alk 1849 roku prze-
klóre mówią za siebie i któryc się nie jemość. By go słyszeli wszyscy, —  mtiniu ludu". Na te słowa Lamderer chowano w  Moskwie skąd rząd wę-
dyskutuje. To są cyfry, które „biorą . na stół bilardowy j  rzeki: ustąp.ł, n  emógł się przec-wstawać gi»rski otrzymał je w podarunku od
Lotnicy polscy podbili Londyn, pod „Jestem delegatem młodzeży z Poz. ludowi i  wydrukował utwór, który rządu raidizieckego.
bili też 1 chłodną na ogół prasę angicl- se ĵy. Przybyłem w tej chwil, stat- w teatrze, pod Warami Muzeum Na- D la Węgrów znaczy dziś święto 
ską. W gazetach pełno relacji z walk t ,eJU. Wozoraj w Wiedn.u wybucuła rodowego w Pcsoce, po kawiarniach narodowe 15 marca całkowite zrozu- 
t spotkań. W tych ciężkich darach Im- rewolucja... Nastąp.ł upadek kanele. siol.cy rewolucyjnej brzm.ał mtonóe demokratycznych i  społecz­

n a  Mettemicha. Lud stawia baryika. tylko z ust autora, tocz także ca- nych reform, całkowito zrotzumenae 
diy i  uzbraja sę ...’* łego tłumu. Zwycięstwo było pełne, tego, co dla młodzieży blisko sto lał

Na wiadomość o wypadkach we u  szczytu stał poeta Petófi i  polityk tomu było lak bardzo istotne i talk 
prorocze. D r, Tibor Csorba.

Kiedyś przy mogił wzniesieniach 
Wnuki w modłach, w chwalnycb pieniach 
Ze czcią wspomną imię nasze,
Co wołało wziąć pałasze.

Na Świętego Węgrów Boga 
Przysięgamy,
Przysięgamy, że nie będziem 
Już więźniami!

Tłum. Tadeusz Fungrat

perium, Polacy mają „dobrą prasę". 
Chwila wciąż nagli „Luftwaffe" choć

w pierwszej fazie odparta, nadal jest
groźna. Przyszłość w dalszym ciągu Wiedn.u młoda,eż peszteiiska 15 mar Kossuth, 
niewiadoma i praca, ciężka praca w ca ujęła w 12 punktach postulaty na
powietrzu leży ciągle przed lotnictwem rodowe. Petycje te oddała królowi 
myśliwskim. Na słynne już lotnisko Ferdynandowi V, który zgodził się 
przychodzi drugi polski dywizjon, dy- na stworzeni© pierwszego węgerskie 
wizjon myśliwski 302. Tak w skrócie g© gabrnetu munisitrów. Nowe usła- 
rozpoczyua się epopeja Nortboltu. wy uchwalono później (11 kwiet- 

Czas mija szybko, przechodzi krót- nia). Stanów,ły one zup tłnc  nowe 
, duszna, deszczowa zima, znaczona podstawy dla konstytucji w ęger-

„Społem** sprowadza pomarańcze 
i korzenie z zagranicy

Im port artykułów kolonialnych, 
sprowadzanych przez W ydział Za-

l ‘/s tony wanilii utknął w  Rotter­
damie i  czeka na możliwość przeja*-

krwawo pożarami londyńskiego blitz'u skiej, dopuszczając do parlamentu graniczny „Społem" wskutek cięż- du przez Sund. Z Anglii oczekiwany
i wiosną — formuje się pierwsze przrdsitawic.eli ludu. kóch warunków komum.fkaeyjnyeb, jest transport 10 ton asela angied-

Stacją, lotniskiem polskim. I  odtąd, io iż ta mespodiztowana wiadomość, po. nemu opóżnien.u. Transporty, które
podlondyńskie lotnisko, gościć będzie dana przez delegata młodzieży z Poz. miały nadejść w  gradiniu i  lutym,
aż do chwili Inwazji Kontynentu tylko sony podz iałała na obecnych jak nadejdą w  marcu j kwietnńi br.
dywizjony polskie. Sianie się siedzibą, piorun. Burza rewolucji była m edia- Z  Jugosławii wysiano transport 200 łem‘* we Włoszech awizuje, że traos- 
gniazdem myśliwslwa polskiego w W. leko, trzeba więc działać. Decyzja ton śliwiilk suszonych, które nadejdą port 500 ton pomarańcz 1000 ton
Brytanii. Inni —  będą tu gośćmi, na. zapadła rychło: jutro ma być manife. do Polski w  drugiej połowie hm. Za- cytryn zastał przygotowany do ziała,
szynń gośćmi naszego lotniska. stacyjny obchód z młodz-eżą aikade. ładowany we Francji; transport 60 dowomia i  spodizjićwany jest w Polsce

(D. c, a.j; mśćką. Prawie cały Peszt spędza noc ton pieprzu, 10 ton liści bobkowych w  połowie kwietoia br.

W.eJJsie opady śnieżne opóźniły 
wysyłkę z Włoch transportu porna- 
rańoz ą cytryn. Przedstawiciel „Spo-
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Alarm dla Krakowa

Uwaga kierowcy!

Zmiany w Miejskiej Komisji 
Kultury i Sztuki

l  s I I P  *1 I  Tow. poseł d r Drobner z powo-lotsy na Wisie ruszyły du stornu zdrowia zrezygnował ze
(od). Wczoraj o godznie 7.45 rano, Na Białusze zazmaczył się rówtfceź stanow iska przewodniczącego M ie j.  

ruszyły gwałtownie lody na W.fele gwałtowny spływ lodów, które utwo- sk ie j K om isji K u ltu ry  i  Sztuki, 
pod Krakowem. Spiętrzone zwały kry  rzyły duży zator przy ulicy Mosto- Stanowisko przewodniczącego 
pędząc z w.elką szybkością, zajęły wej. Sytuacja dla okolc Białuchy ob jął red. tow . S tatter (O K Z Z .). 
oczyszczony z lodu odcinek rzek, na groźna. Białemu Prądników; grozi
praestrzgni od mostu Dębnickiego do uiebezpiecatństwo powodzi. Trzy do- 
mostu kolei obwodowej, my zostały już ewakuowane z ludno-

Pogotowie przeciwpowodziowe na. ści, K-lkia budynków zalały wezbra- 
tyohmiast przystąp ło do akcji. N e -  ne fal© rzeki.
bezpieczeństwo spiętrzonych zwałów W  akcji brała udział straż pożarna 
lodowych jest duże. Kra rozb-.ła pod komendą kpL Budyna. Zagrożo- 
drewnianie łamacze lodu przy przęs- nych przewozi się na łodziach do 
łach mostu Dębnicfc.ego, naruszając bezp.ocznych miejsc.
:®biee. Ruch na mość © został wstrzy- Prezydent m-asta Wolas z wioeprez' 
tnany. inżyn 'erem Torem dokonali natych-

Uszkodzony został również I I I  Most, miast inspekcji terenów zagrożonych 
Duży zator lodow:y utworzył się mię. i oglądali skutki, powodzi, oraz stan 
dzy mostem kolei' obwodowej i  Raną mostow. Kierown k  akcjs przeciwpo- 
koiejową Kraków—Przemyśl. wodziowej inż. P-Szer złożył raport

Przez cały dzeń nad brzegami W i- Prezydentowi miasta z przebiegu ak- 
sły gromadz-.ły s';'ę tłumy ciekawych, cji ratowniczej.
przyglądając się groźnemu żywioło- Ostre pogotowe trwa. Jest nadzie- 
w i i  wytężonej akcji odftz ałów woj- ja, ż© energezne wysiłki drużyn 
skowych, któr© mater.ałem wybucho. przeciwpowodziowych j  władz opa- 
wym rozbijają krę. nują sytuację.

(o. d.) Urząd Wojewódzki w Krako- pokrywie śnieżnej toru jezdnego, drogi 
wie. Wydział Komunikacyjny, zwraca są niebezpieczne.

szystkim kierowcom pojazdów 
mechanicznych na kouieczuość zacho­
wania najdalej idących ostrożności przy 
jeździe po drogach publicznych wszel­
kich kategorii.

Wobec odwilży i następującej, po no­
cnych przymrozkach, gołoledzi,
tworzących się kolein w zlodowaciałej guąć za sobą groźne następstwa.

Na sztandar MK PPS
(K). Tow. poseł dr Drobner d e  100 zł. wzywa tow. tow. Sło- 

twpłaca na wezwanie 200 zł. i  po- wikowską ' Irenę, Staszkiewicza 
nadto składa 400 zŁ czyli łącznie Stanisława i  Grabowską Wandę.

10 zł. Tow. Machej Rudolf złożył 100 zł.
Tow. Kajtoch Eugeniusz składa- i wzywa tow. tow. Maliszczaka Wł. 

jąc 200 zŁ wzywa tow. Czesława i W ajdowslkiego Wł.
Sorka. Tow. Ryś Szczepan wpłaca Wezwany przez tow. Szostę Fr. 
1000 zł. i  wzywa firmę Jaśkiewicz- złożył 100 zł. tow. Taborski Fr. i 
Karczmarczyk, Podgórska Nr. 10. wzywa tow. tow. Wolnego A. i

Tow. Dymek Jan  przy wpłacie Rapczaka Grzegorza. Tow. Trze- 
100 zł. wzywa tow. dra Wagnera, dakow a Wł. składa 100 zł. wzy- 
Tow. Kamińska Józefa wpłaca- wając tow. Woźnego Michała, 
jąc 50 zł. wezwała tow. Pawłów- W ójcika Felicjana, Salę Marię i 
ską Józefę. Śliwę Michała.

Tow. Wlazło Zofia składa 100 Tow. Olejnik Mieczysław i tow. 
zł. i wzywa tow. tow. Rempał Ka- Wójcik Aleksander wpłacili po 
zimierę, Ta/tarę Cecylię j Mróz 100 zł. Tow. Jędrzejowski Siani- 
Władysławę. sław wpłaca 100 zŁ wzywając tow.

Tow. Reydych Julia wpłaca 100 Naderę Józefa, Englisz Mariana, 
zł. i wzywa tow. tow. Gorczyńską Rchleder Józefa, Garło Fr., Żurka 
Karolinę, Makola Helenę i Świerk Józefa.
Janinę. Tow. Motyka Jadwiga Tow. Rogalski Kazimierz wpła- 
przy wpłacie 100 zł. zawezwała cając 100 zł. wezwał tow. tow. Sy- 
tow. tow. Krzecekoweką Józefę, gę S t, Siwka Tad., Jasińskiego 
Wałek Helenę i  tózylag H. Miecz,. Leśniaka Jana i  Paleczne-

Tow. Laks Henryk wpłacił 100 go Tadeusza.
zł. Tow. Trepińska Halina składa Tow. Baran W ojdech wpłacił 
100 zł. i  wzywa tow. Banaś Marię. 200 zł. i  wzywa tow. tow. Wierz- 
Tow. Zachradniczek Stanisława bickiego T., Wierzbickiego St. i 
wpłaca 100 zł. i  wzywa tow. Lizoń Leguiko Hel.
Antoninę. Tow. Dobrowoisaa An- Tow. Moeser Ignacy wpłacił 500 
na wzywa tow. tow. Sochę Henry- zł. na Fundusz Sztandarowy, a nie 
kę, Cholod Marię i Sita Władysła- 100 — jak przez omyłkę podali- 
wa, wpłacając 100 zł. smy.

Tow. Machej Janina przy wpła-

Poranek literacki w Starym Teatrze
Staraniem Związku Zawodowe- sław Piętak, Józef Pogan i  Stani- 

go Literatów Polskich Oddział sław Skonecany.
Wiejski odbędzie się w niedzielę Słowo wstępne p. t. „Dzień dzi- 
d«ia 16 marca br. w Starym Tea- siejszy chłopskiej literatury" wy­
trze w Krakowie (mała sala) po- głosi Stefan Lichański. 
ranek literacki pisarzy chłopskich. Oprócz autorów recytują: Mie-

W poranku biorą udział: Józef czysiaw Jabłoński, Henryk Mo. 
Bojar, Józef Andrzej Frasik, Ma- drzewski, Stanisław Mroczkowski, 
rian Kuibicki, Paweł Kubisz, Jan Antoni Wichura i Władysław 
MarcŁnók, Edward Marzec, Józef Woźnik.
Morton, Star.psław Nędza-Kubi. Początek poranku 0 godz. 11-tej. 
nieć, Antoni Olcha, Józef Ożga.Mi. Wstęp 50 zł. 
chalski, Jan Bolesław Ożóg, Stani-

N O W IN Y
LITERACKIE

rzucauia

Ciągle usuwanie tych utrudnień na 
wielu setkach kilometrów dróg nie jest 
wykonalne z powodu olbrzymich kosz­
tów. Przy zbyt szybkiej jeździe mogą 

ę wypadki osuwania i „za- 
pojazdów mechanicznych co 

zwłaszcza przy wymijaniu może pocią-

Nowa taryfa wodociągowa
(o. d.) W związku z zażaleniami loka­

torów na administratorów domów, któ­
rzy pobierają dodatkowe opłaty za wo­
dę wstecz, za miesiąc luty, Dyrekcja 
Wodociągu Miejskiego wyjaśnia, że no­
wa taryfa wodociągowa obowiązuje od 
okresu III. Pobieranie zatem dodatko­
wych opłat za miesiąc luty jest naduży-

W ykaz zachorowań'
(o. d.) Jak podaje Zarząd Miejski, 

Wydział Zdrowia, w okresie od 9. III. 
do 15. III. br. zanotowano w Krakowie 
następujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyny 8, dyflerii 7, odry 4, rnump- 
sa 5, grypy 1, gruźlicy 21.

Komunikat
Wydział Kultury i  Oświaty OKZZ w 

Krakowie zawiadamia wszystkich człon­
ków Związków Zawodowych, że elimi­
nacje Ochotniczych Zespołów Świetli­
cowych przy Zakładach Pracy powiatu 
krakowskiego rozpoczynają się dzisiaj 
tj. 16. 111. br. o godz. 11-tej w sali tea­
tru „Groteska1*. Szczegóły programu po­
dane są w afiszach. Bilety do nabycia 
przy kasie teatralnej.

Dla dzieci partyzantów
■ Zarząd Oddziału Krakowskiego Zwią­
zku Uczestników Walki Zbrojnej wzy­
wa wszystkie wdowy rejestrowane w 
Związku do zarejestrowania dzieci 

deku szkolnym (6—12 lat), celem 
wysłania ich do prewentorium.

Wszelkie informacje uda.ela Sekre- 
•iat Z. Ui W. Z., Wielopole 15, 11 p. 

fel. 501-46.
Termin rejestracji upływa 20 b. m.

R. K. S. „Związkowiec" 
zawiadamia

W niedzielę dnia 16 marca b. r. o 
godz. 18 odbędzie się impreza muzycz- 
uo-wokalna z udziałem Zofii Wiinsch- 
Pawlikowskiej i Antoniego Pawlikow­
skiego — śpiew, Leszka Ismaiłowa — 
skrzypce.

Podziękowanie
Zarząd Miejski Społeczno Obywatel­

skiej Ligi Kobiet składa staropolskie 
„Bóg zapiać" wszsytkim, którzy wzięli 
udz.al w Akademii w Dniu Święta Ko­
biet 8 marca b. r. w kinie „Świt*', jak 
również tym, którzy przyczynili się do 
jej uświe.nienia, a mianowicie: prezy­
dentowi Wolasowi, wiceprezydentowi 
Dziwlikowi, posłom: Jurze i Kowalczy­
kowi, redaktorowi Szydłowskiemu, oraz" 
przedstawicielom Wojska Polskiego i 
Armii Czerwonej. Artystce dramatycz­
nej Stojowskiej Ewie za recytacje, Ter­
leckiej Ludmile za piosenki ludowe, Gu­
stawowi Holoupce za wyrecytowane 
wiersze, Alfredowii Mullerowi za odegra­
nie utworów Szopena i akompaniament, 
oraz wszystkim członkiniom Ligi Ko­
biet, które byty pomocne przy zorgani-’ 
zowaniu akademii i herbatki.

Rozwój ruchu pocztowego
(K) Nawiązanie bezpośredniej łącz 

■ności telefońicznej z Paryżem.
br. zostało uruchomione bezpośred 

nie połączenie telefoniczne kablowi 
Warszawa — Paryż.

Podjęcie wymiany listów z podaną 
wartością z Finlandią. — Z dniem 15 
marca 1947 r. podjęty został ruch li­
stów z podaną wartością między Polski; 
a Finlandią. Najwyższą granicę zade­
klarowanej wartości przesyłki usiała się 
na 1.000 fr. zł.

Komunikaty Partyjne
ODCZYT TOW. POSŁA i 

DR. DROBNERA
Komitet Dzielnicowy ..śródmie­

ście" PPS urządza w niedzielę dn. 
16 marca o godz. 10 w Domu PPS 
(sala nr. 16) odczyt tow. posła dr. 
Drobnera p. t.: „Ciekawe przemó­
wienie Stalina o „kadrach *.

* * *
W poniedziałek 17. III. 1947 r. o 

godz. 19-tej w Domu PPS Kraków, 
Rynek Główny 30, sala Nr. 16 — 
towi Dr. Maurycy Anhalt wygłosi 
dalszy ciąg odczytu p. t. „Proble­
my materializmu historyczny, s •.

Obecność wszystkich prawńi- 
ków-socjalistów obowiązkowa.

. UWAGA SOK-iści
Zarząd Koia PPS przy Służbie 

Ochrony Kolei (SOK) w Krakowie 
zawiadamia, że W alne Zebranie 
Koła odbędzie się dnia 20 marca 
o godz. 16 po poiudniu.

Zebranie odbęazie s.ę w gmachu 
PPS Rynek Główny 30, sala nr. 16. 
Obecność wszystkich członków ó- 
bo wiązkowa.

PORADY PRAWNE
Komitet Dzielnicowy Kraków. 

Śródmieście uruchomił bezpłatne 
porady prawne wstępne i opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę­
dą udzielać porad prawnych we 
wtorki i piątki w lokalu Komitetu 
Dz.tunicowego Kraków - śródm ie­
ście Rynek Główny 30 pokój 13 — 
każdorazowo qd godz. 18—19.

•  s> e '
IV. Kurs Prokuratorski w Łodzi 

przy Szkole Prawniczej Minister­
stwa Sprawiedliwości rozpocznie 
się z początkiem kwietnia.

Kandydaci w wieku od 24—50 
lat, winni podanie wraz z życiory­
sem własnoręcznie napisanym o- 
raz opinią Komitetu do którego 
należą, składać w Wydz. Kadr. 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Rynek Gł. 
30, U p., pokój nr. 50, do dnia 
25. III. b. r.

Bliższych informacji udzielamy 
na miejscu.

Piękne karty  świąteczne wiel­
kanocne wielobarwne, artystycz­
nie wykonane są do nabycia w 
biurze Miejskiego Komitetu PPS, 
pokój Nr. 11 w cenie zł 2 za sztukę.

Komitety Dzielnicowe i  Fa­
bryczne nabywać mogą karty w 
większej ilości.

LIGA KOBIET
urządza dnia 18 marca 1947 r. „Józe- 
fówkę" w domu własnym przy ul. Kar- 
merlickiej 51, na którą uprzejmie- za­
prasza sympatyków, oraz zarządy 
i członkinie wszystkich Kół.

Bufet obfity i tani. W stęp 100 zł. Po- 
cząlek o godz. 20.

Z życia ZŃMS
(JM) Po wygłoszonym ostatnio refe­

racie tow. Olszewskiego w dniu 14 bm. 
odbyto się następne zebranie Semina­
rium Socjalistycznego, na którym to*, 
red. Soitan przedstawił zagadnienie 
„Marksizmu-metody i systemu".

W pierwszej części zebrani zapoznali 
się z podejściem metodologicznym 'do 
problemu oraz z podziałem systematy­
cznym zagadnienia. Po ożywionej dy­
skusji, jaka się następnie wywiązała, 
postanowiono ze względu na rozległość 
poruszanego tematu poświęcić zagad­
nieniu marksizmu trzy kolejne zebrania 
seminaryjne.

Następne zebranie odbędzie się 
czwartek 27 bm. o godz. 19 w lokalu 
ZNMS, Rynek Gł. 30, pokój 18.
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Pod zarzutem usiłowanego zabójstwa 
z zazdrości

(S). W dnflu 20 marca Sąd Ape-

a ny w  Kratkowe z prezesem ltó- 
Łi.m na czele wyjeżdża na dwu­

dniową rozprawę do Tarnowa dla 
rozpali ze®, a sprawy przec.w M eczy, 
sławowi Bukowińskiemu, 23-letn'.cnui 
klerykowi; zasądBonuinu przez Sąd 
Okręgowy w  Tarnowie na 12 lat w -ę' 
z.en.ia za zamiar pozbawień.® życia 
Jana Bronięwsk ego, męża doorej 
znajomej kkiryka.

Broń.iewski po powrocie z  Zacho­
du .usłyszał z ust żony, że nie chce 
ona z nim żyć, gdyż „serce swe od­
dała inineanu'1. Wobec tego wyjechał 
na Zachód, jednak od czasu do cza­
su przyjeżdżał do Brom ewsk ej.

Podczas jednej z takich wizyt żona 
wysłała Broniewskiego do pwn'.cy 
po węgiel i  tam strapiono do n ego 
kilkakrotnie, przy czym poc.sk. za­
dały mu scaereg ran. Na szczęście ra .

Z Pogotowia
($) 14-letni uczeń Adam Warszawski 

bawiąc się w szkole z kolegami, złamał 
prawe przedramię. Pogotowie Ratunko­
we po udzieleniu pierwszej pomocy od­
wiozło go do szpitala.

* *  *
Fatalny stan ulic spowodował dwa 

ponowne wypadki skomplikowanych 
złamań, mianowicie Janina Karczmar­
czyk lat 18 i 50-letnia Stanisława Leśniak 
uległy złamaniom podudzia.

Pogotowie Ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło obydwie 
Ofiary wypadku na oddział chirurgicz­
ny-

Obrady kierowników „Społem" 
w Jarosławiu

12 marca 1947 r. odbyła się konfe­
rencja kierowników Oddziałów „Spo­
łem" z Jarosławia, Przemyśla, Przewor­
ska i Lubaczowa.

Przewodniczył Delegat Zarządu „Sjmj- 
łam" mgr T. Miciak. Kierownicy refe­
rowali sytuację gospodarczą powyższych 
powiatów i placówek „Społem". •

Najwięcej czasu poświęcono omawia­
niu j sytuacji powiatu lubaczowskiego, 
klóry na skutek zerwania mostów na 
Sanie' śtracił łączność prawie z sąsied­
nimi powiatami.

Małe transporty doprowadzać można 
łam bocznymi drogami nakładając oko­
ło 40 km. Większe transporty muszą

Kurs spółdzielczy 
dla organizacji młoazieżowych
( K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  z  R z e s z o w a )

W ramach prac społeczno-wycho­
wawczych, prowadzonych przez Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni R. P.. dużo 
uwagi poświęca się młodzieży z myślą 
o zainteresowaniu jej zagadnieniami 
spółdzielczymi i zapoznaniu z nimi w 
praktyce. Spółdzielczość pragnie w ten 
sposób pozyskać i  przygotować przy­
szłych członków i pracowników.

Prace te idą w dwóch kierunkach: 
przez spółdzielnie uczniowskie w szko­
łach i tu wyniki są bardzo piękne i 
przez organizacje młodzieżowe.

Praca tych organizacji (Wici, Z. W. 
M., O. M. TUR i Harcerstwo, skupia 
się w Wojewódzkich Komisjach Wy­
chowania Spółdzielczego przy Okręgach 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni.

W okręgu rzeszowskim organizacje 
młodzieżowe prowadziły pogadanki i 
odczyty spółdzielcze w ramach swoich 
kursów, brały udział w obchodach Dnia 
Spółdzielczości, 'prowadziły w 26 zespo­
łach, obejmujących 227 uczestników 
naukę spółdzielczości na podstawie 
skryptów Spółdzielczych Kursów Ko­
respondencyjnych.

Ostatnio Okręg Rzeszowski zorganizo­
wał 12-diiibwy kurs spółdzielczy dla 
.ktyWistów młodzieżowych. Kurs len 

odbył się w dniach 26/2 do .9/3 br. w 
pałacu "ha"resztówce Pńw‘ałów?j Spól- 
daielni Samopomoc Chłopska w Rzeszo­

ny nie były śmiertelne. K leryk stu­
dent teoJogd z Krakowa. Bukowński 
zosbał aresztowany.

Oskarżony twierdzi, że Bromiewsk, 
nie mógł go w.dtzieć ż powodu panu, 
jącyoh w  p iw n e y  cemnośoi, a po­
nadto świadkowie przed Sądem Okrę­
gowym w T am o w e wykazali alibi 
kleryka.

Sąd Apelacyjny postanowi popro- 
wadz ć rozprawę w  Tarnowie, prze- 
prowadzić wizję lokalną w p.wnicy 
dla stwierdzenia, ozy w  panującym 
tam św etle Broniewski mógł roze­
znać oskarżonego, a ponadto dopu­
ścić dowód ze śwuadlkow dla ponow. 
nego stwierdzenia, ozy .stotee o- 
skarżony nie był wówczas obecny w 
Tarnowie. Oskarżony Buków ńsk, 
pozosfcaje od roku w  więżeniu. Roz. 
prawa zapowiada się bardzo sensa­
cyjnie.

Ratunkowego
Przy ul. Czarnowiejskiej 55 zamiesż 

kuje para staruszków Wawrzykowskich 
Wczoraj w nocy, gdy Wawrzykowsk 
poszedł na nocną służbę, żona jego, 70 
letnia Magdalena napaliła w piecu i za 
snęła.

Wskutek uszkodzonego pieca śtarusz 
ka uległa zaczadzeniu i kiedy mąż je, 
przyszedł rano do domu, musiał wywa 
żyć drzwi do mieszkania.

Wawrzykowski starał się sam ją ocu­
cić i dopiero w południe dal znać nt 
Pogotowie Ratunkowe, które odwiozii 
.Wawrzykowską nieprzytomną, w stanii 
b. ciężkim do szpitala.

być kierowane przez Zamość — Toma­
szów. Nakłada się około 200 km.

Stwierdzono poprawę bezpieczeństwa 
w tych powiatach oraz ściślejszą współ­
pracę ze Spółdzielniami Samopomocy 
Chłopskiej.

Postanowiono obniżyć stopę kalkula­
cyjną dla obniżenia cen towarów.' W 
tym celu uchwalono zmniejszyć koszty 
administracyjne przez daleko Idące o- 
szczędności lub wzmożenie obrotów.

Na zakończenie konferencji zebrani 
zaapelowali o ściślejszą współpracę 
Okręgowych Oddziałów z Oddziałami 
powiatowymi.

wie — Staromieściu i zgromadził 40 
uczestników.

W uroczystym zakończeniu wzięli 
udział przedstawiciele: Związku Rewi­
zyjnego oh. Kulaga, Z. W. M. ob. Ko­
pała, Wici ob, Nazimek i OMTUR tow. 
Kusak.

Z przemówień tych przedstawicieli 
a także kierownika kursu ob. Grochala 
i uczestnika kursu ob. Domina wyni­
kało, że modzież pracowała w koleżeń­
skiej atmosferze nad uzyskaniem no- 
wycu wiadomości, które spożytkuje w 
swych organizacjach, gdzie młodzi ak­
tywiści prowadzić będą pracę spółdziel­
czą wciągając do niej członków swych 
organizacji.

W TEATRZE LALKI I AKTORA
GROTESKA — niedziela 16 marca 1«7

ciesząca się dużym powodzeniem baśń 
marionetkowa „Złota Rybka" czyli raaro 
dziajskie przygody Maćka Kłoska grano 
będą w tym dniu o godzinie 16. Sprzedaż 
biletów od godz. 10 w kasie teatru.

Ze względu na eliminację krakowskich 
zespołów świetlicowych odbywającą się 
w Teatrze Groteska przedstawienie Złotej 
Rybki w poniedziałek 17 marca nie od. 
będzie się.

We wtorek 18 I I I  1 we środę 19 I I I .  
Ziuta Rybka odegrana zostanie o godni, 
nie 16

Co, gdzie i k ie d y ?

RADIO
na dziali 17 marca 1M7 r. (poniedziałek) 

Kraków. 6.00 Sygnał a®asu. 6,05 Dniem, 
nik. 6,20 Gimnastyka. 6,30 Muayka. 6,57
Sygnał czasu. 7,05 Muzyka. 7,15 Wiado­
mości i  przegląd prasy. 7,35 Program Bos- 
plośnd Krukowskiej a a  dzień bieżący. 7.40 
Muzyka. 8,80 In formacje ogóJmopWslaie. 
8,40 Skrzynka PCK. 8,80 Przerwa, l i  .30 
Krwiika krakowska. 11,40 Rozmaitości. 
11,57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał z Wieży 
Mariackiej. 12,05 Audycja dla świetlic ro­
botniczych. 12,35 Muzyka. 12,55 10 minut 
poteji. 13,05 Muzyka obiadowa, 14,00 Przer. 
wa. 14,80 Koncert życzeń. 14,50 Pr-egląd 
sportowy. 15,00 Audycja dla doaieoi. 15,20 
Reportaż. 16,30 Skrzynka ogutua. 15,40 
Muzyka. 16,00 Dziennik. 16,20 Pogadanka 
sportowa. 18,30 Muzyka. 16,55 Audycja 
dla młodzieży. 17,10 Muiryaa. 17,45 „Na 
Ziemiach Odzyskanych". 17,55 Z życia kul­
turalnego. 18,00 Muzyka. 18,30 Nauka przy 
Złośniku. 19,00 Audyoja d la  wsi. 19,15 
Transmisja z świetlicy „Społem" przy ul. 
Wars aiwsfciej 4 _  gościnnego występu To­
warzystwa Teatrów i Muzyki Ludowej z 
Nowego Targu.. W programie recytacje 
poezji Podhala, gadki i pieśni góralskie. 
19,45 Przegląd teatralny. 19,55 Chwila mu­
zyki. 19,57 Sygnał czasu. 20,00 Dziemnilk 
wieozouny. 20,25 „Dawna muzyka". 21,00 
„Psia wyrocznia" — słuchowisko. 21,25 
Muzyka. 21,45 W ramach Rautowego Uni. 
wersyletu Ludowego — wykład prof. dr. 
Stanisława Skowrona p. L „Darwin i jego 
dzieło". 22,00 Kwadrans pro-y „Popioły". 
22,15 Program na jutro. 22,25 Muzyka. 
38,10 Wiadomości dziennika. 23,30 Koncert 
żyozeó. 23,50 Program Rozgłośni Kraków, 
ekiej n a  dzień następny. 23,55 Wiadomo­
ści, sygnał czasu, hymn i  koniec audycji. 

W Kinach
UCIECHA: film kolorowy, nagrodzony 

na konkursie w Cannes Tryumf Młodo, 
ścl
APOLLO I SZTUKA! dram at frane.

produkcja Duvivier „U Schyłku Dnia" 
WARSZAWA: film prod. swedzkiej „Twar.

dzi Ludzi*1'
WOLNOŚĆ: wznowienie filmu p. t  „Zna. 

chor"
WANDA: najpiekniejscy film obecnego 

sezonu „Czarodziejski Kwiat"
ŚWIT: Wielki Walc
SCALA: „Piętro Wyżej"
GDAŃSK: Nieuchwytny Smith

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

gouz. 15 „Wesele" St. Wyspiańskiego, 
godz. 18.80 „Chory z  urojenia" Moliera,

MIEJSKI STARY TEATR -  duża >-ai« 
godz. 15 1 13 „PromŁaalsei" sztuką w 3-ch 
aktach Krystyny Grzybowskiej z udzia­
łem Ludwika Soiskiego.

Mała saia godz. 16 i  19.15 „Rozdroże miło 
ści“, sztuka Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u godz 
16 „Pan Jowiaiski" Al. Fredry z Mieczy­
sławą Ćwiklińską, Wł. Walterem I Tad. 
Wesołowskim.

Godz. 19 „Eo-Jbitki" J . Blizińskiego z 
J. Leszczyńskim i W. Walterem.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (ul. 
Lubicz 48) godz 15.80 i 19 „Hrabina Ma­
rio l"  operetka Kalmana. Gościnny wystąp 
B. Gistcdt i K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul.
18 stycznia 1 — Bino „Wolność") godz.
19 — Koncert.Rewia w wykonaniu tato. 
d>cb talentów Krakowa.

SIEDEM KOTÓW godz. 16.15 i 19.15 „Mo­
ja  żona Penelopa", komedlo-rewia z Szu­
bertem, Groesówną i  Kwiatkowską

TEATR KOLEJARZA ZZK„ ul. Bo. 
chodaka 7, g. 15,30 i 18,30 „Szczęście Fra 
nią", komedia w 8-ch aktach Włodzimie 
nza Pecrayńskiego.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — Eliminacje Zespołów Świetlico, 
wych — godz. 16 „Złota Rybka" —■ 
przygody Maćka Kłosa.

TEATR RTPD WESOŁA GROMADKA 
godz. U  „Robinson Kruaoe" Marii Billi, 
żonki.

iheurzedgwa tabela kisbaktcr
1-fzy ćziaa ciągnienia Kiesy <3 LotssiS

Wygrane po 100.000 zł NrNr 46173 764 897 814 821 824 834 15001 031
...................  031 337 355 451 529 592 655 768 798

854 988 16070 100 194 231 323 3S7 
390 409 421 429 566 700 768 907 913 1 
17023 054 056 102 124 137 222 221 
309 335 405 510 583 630 636 610 741 
766 784 736 813 948 991 1S058 167 
203 226 261 310 314 433 504 529 563
619 633 665 698 700 762 839 860 873
883 909 928 930 969 19012 015 073 
099 116 161 162 197 222 230 264 303
329 331 345 439 456 502 770 802 819

Wygrane po 10.000 zł NrNr 3162 
10661 32709 39894 40437 44405 45690 
50162 51811 54053 54125 54721 53737 
66668 67607 67893

Wygrane po 5.000 zł NrNr 533 1324 
1787 5111 5434 13765 14065 15088 
18126 19402 20729 27396 28106 34139 
36771 37804 47174 48992 53256 56846 
59775 63132 67206 6883S

Wygrane po 2.000 zł NrNr 519 683 
1895 2275 5881 5949 6419 7103 7369 
8091 8378 9561 10015 10816 10850 
14750 15103 15521 15735 15833 16974 
17856 18449 18773 18865 20962 21210 
22675 22790 23710 25750 26654 27945 
28243 29632 31206 32439 33045 34234 
34382 38293 38702 40277 40314 40606 
41469 41959 42415 43424 45023 45440 
45603 45688 45916 46952 47702 48149 
48905 49721 50912 53163 54011 54431 
54527 55763 56132 56479 59884 59969 
61738 61871 61950 62569 63788 64880 
63096 663S0 66429 66682 66896 68503 
68391 69232 69617

Wygrane po 500 zł NrNr 163 183 
205 352 363 413 429 493 536 592 876 
878 879 937 1014 020 203 209 296 342 
392 404 439 449 551 603 698 718 736 
869 954 2148 167 193 280 283 358 363 
468 487 704 724 735 756 761 835 857 
3035 063 074 142 199 297 312 436 508 
514 527 560 601 754 778 853 879 924 
960 962 4024 028 100 154 167 281 453 
477 478 631 646 698 753 759 799 928 
966 5133 165 217 408 446 484 543 546 
564 609 616 634 648 651 743 895 919 
926 969 6094 233 286 355 361 381 420 
454 475 559 578 605 689 693 775 966 
7280 2S6 304 305 344 408 491 504 512 
568 573 632 633 648 650 652 672 707 
727 761 798 857 936 980 8001 070 106 
229 320 400 546 678 698 741 954 962 
9071 074 076 161 273 291 336 356 447 
504 565 585 595 601 604 633 655 807 
824 826 843 905 985

10022 044 200 226 234 253 260 313 
376 605 627 749 799 803 884 931 981 
11104 133 178 270 336 342 350 529 
531 577 578 713 810 819 12087 088 
122 133 191 205 233 308 339 401 417 
461 549 594 598 664 685 762 341 882 
886 920 966 13048 461 497 572 577 
657 734 856 903 920 14027 119 120 
199 254 255 272 275 292 358 373 450 
509 518 529 615 648 682 706 726 762

baiszy ciąg wygranych po 5.0.0 zl podany będzie jutro.

j

903
20002 007 030 033 100 164 271 292 

294 330 345 482 569 587 600 636 71t 
741 759 773 860 969 21066 116 226 
290 421 490 505 579 597 629 703 809 
924 979 22020 093 109 226 259 362 
488 694 645 648 718 774 893 953 955 
23018 028 053 134 189 286 326 398
418 478 482 574 614 627 693 697 703 
718 762 770 971 24065 205 221 253 
269 301 302 328 386 435 458 524 510 
545 558 595 604 629 648 655 694 693 
710 773 867 875 970 25142 154 ICO 
183 199 279 330 467 617 641 697 912 
975 26938 079 099 159 163 214 255 
391 427 733 811 812 823 857 986 27031 
100 105 147 167 172 179 256 611 642 
644 673 715 756 757 763 773 774 810 
829 836 843 883 898 929 938 28140 
148 178 334 425 431 454 504 611.681 
769 29154 163 269 305 331 504 513 
521 549 665 733 742 750 997

30057 0S9 186 317 319 360 338 412 
524 512 578 648 849 877 889 955 31032 
123 124 178 210 211 328 399 420 429 
435 444 690 760 781 911 923 936 990 
32003 210 285 405 482 503 571 662 
743 841 871 896 943 985 33004 014 
076 114 476 563 630 668 712 819 822 
852 969 31097 099 136 160 185 360
419 437 551 561 598 641 655 888 35023 
033 117 130 247 324 364 463 643 843 
916 998 36028 044 030 092 097 102 
256 279 312 345 394 463 593 740 757 
868 876 980 37035 065 076 157 195 
314 499 541 578 808 846 951 38023 
048 063 092 103 279 288 332 377 552 
646 648 660 670 710 734 761 790 802 
894 909 39027 043 048 059 187 232 
269 429 481 637 751 757 776 786 803 
814 860 903 917 954

40109 164 246 257 305 327 379 490 
542 548 582 592 614 619 622 680 863 
875 890 924 41005 092 277 402 616 
622 631 781 839 886 954 42003 132 
201 225 264 277 354 420 569 658 700 
863 985 43113 606 632 810 817 862 
863 961 999 44010 020 136 220 270 
329 455 484 627 637
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Przedstaw icielstw o i sk ład  konsygnacy jny  
na wojew. krak.

Marian Szostak Kraków, Krowoderska 4.

Prawdziwy
tylko z napisem

„SUCHARD”
na każdym cukierku kr.

KURSY Kiciouiów Simcditdcwyrii i Hotccyklawych
2AW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R. P. ODDZIAŁ KRAKÓW kr- 285

Kraków Rynek 16 II. 0. WfBSlfi tlrt'8» OOil. 5-2D III. 576-SS

„C z  E C H T R A S A"
Przedsiębiorstwo spedycyjno-transportowe

NIEDZIELA
W MIEJSKIM STARYM TEATRZE
Na dużej sali Miejskiego Starego Tea­

tru grana jest sztuka Krystyny Grzybów . 
ekiej pt. „Promieniści" z gościnnym wy­
stępem Ludwika Solskiego w roli Szam- 
bei&na.Puttkamera. Bole Maryli Weresz- 
czakówoy odtwarza Ewa Stojowska. Wa­
wrzyńca Putfckamora Włodzimierz Zieirn. 
biński jednocześnie reżyser sztuki. Opra­
wa malarska: Andrzej Stopka. Ilustracja 
muzyczna: Antoni Żnliński. Początek pun 
ktualnie o godz. 15.tej i  19-tej.

Na malej sali o godz. 16 i 19.15 grana 
jest nadal z niesłabnącym powodzeniem 
sztuka Jerzego Zawieyskiego „Rozdroże 
miłości" z Władysławem Hańcza, Lidia 
Korwin i Tadeuszem Burnatowiczem. Re­
żyseria: Roman Zawistowski. Muzyka: 
Włodzimierz P ."Dekoracje: Józef
Kasarab

DZISIEJSZY KONCERT
Filharmonia godz. 11,80 Koncert Sym­

foniczny Muzyki Francnskiej z udziałem 
wybitnych solistów belgijskich, dyrygen­
ta Fernanda Quinet i skrzypka Henri Ko. 
eha (Koncert dla młodzieży akademickiej)

PREMIERA RIGOLETTA w OPERZE
W wiórek i  środę odbędą sie w  Oporze 

Krakowskiej dwa premiowe przedstawie­
nia Rigoletta Verdi‘ego z znakomita śpie­
waczką Barbara Kostrzewską na c e le  ca­
łego zespołu. Obsadę stanowią -Klonowski, 
Wolak, Mazanek, Tisserant, Falkenberg, 
Kosowski, Skibiński, Łukasik. Szczurow­
ski,.. Feherpatak-y.

Balet Fabiana. — Dyryguje A. Kopy. 
oińskL

Bilety do nabycia w kasie teatru.

D o nabycia wszędzie!

aiiiiuniiiiiiiiiiiiiiiiiiia' p  u
i  s

j j  »'TmmTsIS*. j j

tygodniowy przegląd 
polityki międzynarodowej

Cena egz. zł. 10-— 
Prenumerata kwartalna 100 zł.

kr-287-6

R edakca if ld m n s tra c ja :
WARSZAWA

ul. D a sxvA skiee-o  18
Kon o P.K.O. 1-4490.

■lOffllll RDSimmia-PtgFBHEBYJBfl
K .& A . MIKLASZEW SKI
K ra k ó w , ul. Sw FIUóu 3 .  Telefon 561-14

Poleca wszelkie kosmetyki I wodv 
kwatowe. kr-118

Gospoda w W ierzynk iem
LOKAL STYLOWY ko-27

KAZIMIERZ KSIJSŻEK
KRAKÓW, Rynek Gł. 16 Teł. 56508

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie i  odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
w incji poczlą 80 zł. — Prenum eratę 
przyjm uje: Administracja „Naprzodu", 
K raków, Rynek Główny 80 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na  terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na n rn w tn c ji Pow. K om . P o d k le i P o r 
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście , 

za 1 mm szpalty 15 zł Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W  niedzielę i święta 
o 5(1% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym  drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjm uje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy W ydawnictwa

DZIŚ 46-a ROCZNICA „WESELA"
16 marca 1901 reku publiczność zapeł­

niła salę Teatru Miejskiego obecnie no. 
szącego fanie Juliusza Słowackiego, by wy­
słuchać nowy dramat młodego poety kra­
kowskiego Stanisława Wyspiańskiego pt. 
„Wesele". Nowe arcydzieło naszej litera­
tu ry  dramatycznej ukazało się oczom ndu 
mionyeh widzów nie przeczuwających na­
wet jakiej bo wielkiej chwila są przybom

Aby te podniosłą rocznice uczcić Teatr 
im. J. Słowackiego dziś o  godz. 15-tej da- 
je  przedstawienie „Wesela" w reżyserii 
T. Białkowskiego. Obsadę stanowią pp.: 
Szymański (Gospodarz). Zielińska (Gospo. 
dyni). Solarski (Pan Miody), Szysziko-Bo. 
husz (Panna Młoda), Kostecka (Marysia), 
Kossowski (Wojtek), Jaworski (Djciec). 
Opaliński (Di: ad), Smela (Jasiek), Stanoch 
St. (Kasper), Wroński (Dziennik&fz), Nie. 
wiarowicz (Nos), Kosiński (Ksiądz), Kier- 
nlkówna (Marysia), śląska (Zosia), Gór­
ska (Radczyni), Ruszkowski (Czepiec),- 
Ki-erzikowa (C'epćowa), Kaliszewski (Poe­
ta), Janikowska (Klimina), Porębska (Ka­
sia), Czoki (Zyd). Jędrzejowska (Rachela). 
Stanoch J . (Muzykant), Michułowicz 
(Chochoł), Hanuszkiewic- (Widmo), Biał­
kowski (Stańczyk), Olszyc (Hetman), „Ty 
wan (Rycerz), Wożnik (Upiór), Loedl (Węr 
uyhora, I Kurzawa (Djabel).

LATOSZEWSKI — KOCZALSKI
W piątek, 21 marca w Filharmonii 

przypomni się publiciuoścd znakomity ka­
pelmistrz, dyrektor Opery Poznańskiej, 
d r Zygmunt Latoszewski. Dbający zawsze 
o dobór intersującego programu, La-to- 
szewski poprewad-zń Symfonię Klasyczną 
— Prokofiewa, Nokturny Debussy‘ego 1 
Hiszpańską Alborade Rayela. Jako soli­
s ta  wystąpi Raoul Koezalski z kone. fort.
O.moil Chopina. Koc’a leki bezpośrednio 
wyjeżdża na  tourne do Szwajcarii, gdzie 
da 15 recitali.

Bilety już są  do nabycia w biurze Kil 
harmonii Zwierzyniecka 1 oraz w Orbisie.

Okręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych w Krakowie zawiadamia, że z  po­
wodu Konkursu Zespołów Świetlicowych 
w Teatrze „Grot-eska", przedstawienie 
„Złotej Rybki" w dniu 16 I I I .  br. o go­
dzinie 14tej nie odbędzie się. -

Bilety zakupione n a  przedstawienie, 
które winno się odbyć o  godzinie 14-tej, 
zachowują swą ważność na przedstawie­
nie, które odbędnlo się w tym samym 
dniu o godzinie 16tej.

Rraków-Podgórze 
ul. Długosza 4 

Tcl 576-05 oJ l-o
G A R A Ż E  

ul Konopnickiej 86 
Tel. 581-14 _

Wykonuje wszelkie transporty samochodami daleko bieżnymi i wysoko tonażowym 
ltr-284 (od 3-ch do 20-tu,ton)

SKOSZ1UJ „BOMBY ATOMOWEJ"
ty lk o  F irm y  „ A T O „ . 167

Wytwórnia Czekolady i Cukrów W . G R A B O W S K I i  S k a
K r a k ó w . Z  a b ł e c i ę .  R em a n o w ic za  5 .

ZŁOTO FirBa u.HYLA |
Z Ł O T E  STARE Z Ę B Y  » wielkim wyborze: ęwarancią Kraków, ul. Grodzka

Skupujemy każdą ilość flaszek  
winnych

F-a L. Lassek i Syn 
Krakc w ul. ■ rtkowska29 tai 553-88

NOWINY
LITERACKIE

7anarbi szwajcarskie z gwarancja fiCyai oraz obrączki ślubna sprze­
daj. naprawia t-w a I

„Czas‘‘ Mw,

Odbito czcionkami Drukarni N r I  
Spółdzielni Wydawniczej „WiedtB** 

Kraików, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 56(5 53.

M—1753Z


